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Prowokacja na granity polsko-gdańskiei
Rozagitowany tłum zdemolował dom polskich urzędników celnych — Szofer komisariatu Rzplitej 

w Gdańsku w obronie życia użył broni zabijając jednego z napastników

Goście węgierscy w Warszawie
WARSZAWA. W poniedziałek dnia 22 

bm. przybywa do Warszawy z Budapesztu 
bar. Jerzy Lukacs, były minister oświaty, 
prezes węgierskiego tow. im. A. Mickiewi­
cza w Budapeszcie w towarzystwie sekre­
tarza towarzystwa dr Jana Kertesza.

GDAŃSK. Dnia 20 bm. wieczorem 
rozagitowany tłum zaatakował dom 
polskich inspektorów celnych w 
Kalthofie, na granicy terytorium W. 
M. Gdańska i Prus Wschodnich, uży­
wając broni palnej, petard itp.

Polscy inspektorzy celni ze swej 
strony nie robili użytku z broni, lecz 
na skutek nacisku tłumu i zadania 
komisarza policji, który oświadczył, 
że nie może brać odpowiedzialności 
za ich bezpieczeństwo, zmuszeni zos­
tali do opuszczenia domu około go­
dziny 23-ej i udali się do pobliskiego 
Szymanowa.

Po ich wyjściu tłum wtargnął do 
domu, demolując jego wnętrze.

Na wiadomość o incydencie komi­
sarz generalny R. P. wydelegował na 
miejsce swego zastępcę w towarzyst­
wie dwóch urzędników dla zbadania 
przebiegu wypadków.

Zastępca komisarza generalnego, 
zawiadomił telefonicznie radcę sena­
tu Siegmunta o zamiarze zbadania na 
miejscu sprawy, na co p. Siegmunt 
zaproponował, że przydzieli do towa­
rzystwa zastępcy komisarza general­
nego urzędnika policyjnego. Zastęp­
ca komisarza generalnego wyraził 
zgodę na tę propozycję, jednakże po 
chwili p. Siegmunt zatelefonował 
powtórnie, zawiadamiając, że nie ma 
nikogo, kto by mógł towarzyszyć za­
stępcy komisarza generalnego do 
Kalthofu.

Po przybyciu na miejsce w chwili,

Wzmożona kampania antypolska 
prasy niemieckiej

BERLIN. Przedrukowany przez całą pra­
sę niemiecką artykuł Goebbelsa przyczynił 
się do ponownego wzmożenia kampanii prze 
ciwko państwom zachodnim i Polsce. W ty­
tułach czy też w komentarzach prasowych 
wysuwane są roszczenia terytorialne Nie­
miec.

Żydowska Pożyczka Obrony 
Rzeczypospolitej

Najnowszy numei- tygodnika „Zespół" 
Wysuwa projekt, aby wobec tego, że wedle 
prawdopodobieństwa udział Żydów w POP 
jest znikomy, w razie potrzeby (a nawet o- 
becnie) rozpisać „żydowską pożyczkę obro­
ny Rzplitej" przez wyłonienie specjalnej or­
ganizacji żydowskiej, która by wezwała do 
subskrybowania pożyczki Żydów, względ­
nie ich sympatyków w kraju i za granicą.

Flota francuska wybiera się 
z wizytą

PARYŻ. Jak donoszą dzienniki w ciągu 
maja i czerwca flota francuska złoży szereg 
Wizyt w portach angielskich, belgijskich i 
holenderskich.

Na czele jednostek wchodzących w skład 
'delegacji francuskich sił morskich stać bę­
dzie wiceadmirał Gensoul. ' • < •

Zamiast Massaryka — Hitler
PRAGA. Plac im. Massaryka w Ołomuń­

cu, został przemianowany na plac Adolfa 
Hitlera, zaś ni. 28 października — na ul. 
15 marca. Zaznaczyć należy, że liczba Niem­
ców w Ołomuńcu wynosi około 25 procent 
całej ludności miast*.

gdy dla zbadania miejsca incydentu 
zastępca komisarza generalnego oraz 
dwaj urzędnicy oddalili się od samo­
chodu, nieznani osobnicy zaatakowa­
li czynnie szofera samochodu, któ­
rym przyjechał zastępca komisarza 
generalnego.

Szofer w obronie własnej oddał 
najprzód dwa strzały w powietrze, na

Zamknięcie „Gazety Gdańskie!** 
na przeciąg trzech miesięcy

Zarządzeniem prezydium policj i gdańskiej „Gazeta Gdańska** zosta­
ła zamknięta na przeciąg trzech miesięcy. Do sprawy tej powrócimy.

Propaganda niemiecka podtrzymuje naród 
na cuchu

I opowiada niestworzone rzeczy o klęsce państw zachodu, oraz o swych 
wspaniałych liniach obronnych

BERLIN. Propaganda niemiecka nie po­
mija żadnych sposobności by wpoić szero­
kim masom przekonanie o potędze wojsko­
wej i politycznej Trzeciej Rzeszy.

Temu więc celowi służyła w pierwsz. rzę­
dzie inspekcja Hitlera budujących się na 
zachodzie fortyfikacyj, zapewniająca społe­
czeństwo o nienaruszalności tych umocnień. 
Dotychczas mówiono jednak tylko o „bezpie 
czeństwie na zachodzie". Obecnie uspakaja 
na łamach „Voelkischer Beobachter" ppłk. 
Wedel oficer sztabu generalnego, społeczeń­
stwo niemieckie co do granic wschodnich 
Rzeszy.

Pisze on, że póki Rzeszę łączyły z Polską 
przyjazne sąsiedzkie stosunki, sprawa ze­
szła na drugi plan.

Mimo to jednak można stwierdzić, że rów 
nież i na wschodzie stworzona została w du­
żym stopniu linia obronna.

Roboty te dokonane zostały dla obrony

I Niemcy opuszczają Hiszpanie
MADRYT. Zakończeniem uroczystości, 

związanych ze świętem i defiladą zwycięs­
twa było przyjęcie, wydane wczoraj po po­
łudniu przez gen. Franco w Escurialu w 
klasztorze San Lorenzo dla dyplomacji.

Do stołu zasiadł cały korpus dyploma­
tyczny z marszałkiem Petain na czele. Ge­

Tragiczna śmierć w katastrofie motocyklowej 
trzech oficerów Marynarki Wojennej w Gdyni

Z piątku na sobotę w nocy, na drodze 
za Chylonią, miała miejsce tragiczna ka­
tastrofa motocyklowa, która pociągnęła za 
sobą aż trzy ofiary.

Są to oficerowie Marynarki Wojennej: 
— kapitan-pilot Jerzy Strzałkowski, po-

Straszna katastrofa motocyklowa 
w Toruniu

Wczoraj o godzinie 13,15, wyda­
rzyła się straszna katastrofa motocy­
klowa na szosie Bielany—Toruń, 
przy kim. nr. 5.

Motocykl, którym jechały cztery 
osoby, wpadł na przydrożne drzewo 
i uległ rozbiciu.

W wyniku zderzenia, poniósł iwiauze, 
śmierć na miejscu sierż. p. Buliński, ▼chodzeń.

natomiast pozostałe osoby (sierż. Tur- 
biński, nauczyciel i żołnierz prowa­
dzący motocykl) odnieśli ciężkie o- 
brażenia.

Rannych i trupa odwiozło pogoto­
wie lekarskie do szpitala w Toruniu.

Na miejsce wypadku przybyły 
władze, celem przeprowadzenia do-

skutek następnych dwóch strzałów 
został zabity jeden z napastników.

W związku z napaścią na polskich 
inspektorów celnych i na samochód, 
którym przybył zastępca komisarza 
generalnego do Kalthofu, komisarz 
generalny Rzeczypospolitej złożył 
bardzo ostry i stanowczy protest w 
senacie Wolnego Miasta Gdańska.

przede wszystkim stolicy Rzeszy, dalej ob­
szaru Śląska i zabezpieczenia niemieckiego 
Pomorza. Zwłaszcza Prusy Wschodnie, do­
wodzi autor, jako najbardziej zagrożony 
kraj niemiecki, uważać należy za silnie u- 
mocnione.

Przyznaje on, że system obronny na 
wschodzie nie odpowiada sile fortyfikacyj 
na zachodzie. Niejednego należy tu jeszcze 
dokonać.

Dlatego też siła obronna twierdz wschod­
nich ma być zrównana z twierdzami zachód 
nimb

W ten sposób usiłuje się wpoić społeczeń­
stwu niemieckiemu poczucie bezpieczeństwa 
w dziedzinie wojskowej. Analogiczną takty­
kę stosuje się również i w dziedzinie poli­
tycznej. Wszelkie pociągnięcia dyplomatycz 
ne ”r. Brytani na wschodzie Europy, przed­
stawiane są czytelnikowi niemieckiemu ja­
ko nieudane.

nerał Franco przez dłuższy czas rozmawiał 
z marszałkiem Petain, następnie nieco kró­
cej z amsabadorem Rzeszy von Stohrerem 
i z Pedro Teotonio Pereira — ambasadorem 
Portugalii. W poniedziałek gen. Franco u- 
dać się ma do Leon, gdzie odbędzie się po­
żegnanie niemieckiego legionu „Condora".

rucznik-pilot Edward Kwieciński oraz po­
rucznik Tadeusz Kociuba.

Oficerowie ci jechali do Pucka, rozwija­
jąc b. wielką szybkość. Nagle, tuż za Chy­
lonią por. Kociubie spadła czapka z głowy. 
W tym momencie za czapką obejrzał się

Przyjaźń rumuńsko-jugo* 
słowiańska

BUKARESZT. Minister spraw zagranica- 
nych Gafencu odjechał wczoraj wieczorem 
do Turnu Severin, udając się na spotkanie 
z Jugosłowiańskim ministrem spraw zagra­
nicznych Cincar Markowiczem, przybywa­
jącym na pokładzie statku Dunajem z Bia- 
łogrodu.

Spotkanie obu ministrów spraw zagra­
nicznych ma -charakter przyjacielski i in­
formacyjny.

Liga Narodów budzi się 
z uśpienia

GENEWA. 105 sesja Rady Ligi Narodów 
której przewodniczyć ma ambasador Majskl 
jako przedstawiciel Związku Sowieckiego 
rozpocznie się w poniedziałek o godz. 5 po 
południu.

Na prowizorycznym porządku dziennym 
sesji znajdują się, jako jedyne zagadnienia 
polityczne sprawa remilitaryzacji wysp A- 
landzkich oraz sprawa apelu rządu chiń­
skiego.

Stosunki francusko-hiszpańskie 
polepszyły się

Stosunki francusko-hiszpańskie uległy 
ostatnio wyraźnemu polepszeniu. Marszałek 
Petain, ambasador francuski w Burgos u- 
czestniczył w wielkiej defiladzie zwycięstwa 
jaka się odbyła w dniu 19 bm. w Madrycie. 
Ambasador hiszpański w Paryżu Leguerica, 
który opuścił Paryż, by wziąć udział w de­
filadzie madryckiej, zawiózł z sobą zapew­
nienie rządu francuskiego co do jak naj­
szybszego wykonania układu Berard - Jor- 
dana.

Znów dezerter z armii niemieckiej 
przekroczył granicę polską

W ostatnich czasach coraz więcej mnożą 
się wypadki dezercji z armii niemieckiej 
żołnierzy narodowości niemieckiej.

Na odcinkn jednego z powiatów przygra­
nicznych zdezertował ostatnio w pełnym u- 
zbrojeniu kanonier Brunon Gust i po przyj­
ściu do Polski, błagał władze administra­
cyjne o prawo zamieszkania w Polsce, po­
dając jako powód dezercji — bardzo złe ob­
chodzenie się z nim jako żołnierzem przez 
podoficerów, jak i niedostateczne odżywia­
nie.

kierujący maszyną kpt. Strzałkowski. To 
wystarczyło, aby motocykl pędzący z szyb­
kością 90 km. na g. wpadł na przydrożne 
drzewo. Wszyscy trzej oficerowie ponieśli 
śmierć na miejscu. Por. Kwieciński osie­
rocił żonę i dziecko.

Kpt. Strzałkowski, 1. 29 był odznaczony 
Medalem za Długoletnią Służbę, por. Ko­
ciuba lat 28, odznaczony Brązowym Krzy­
żem Zasługi. Msza żałobna za dusze tra­
gicznie zgasłych oficerów odbędzie się dn. 
22 maja br. o godz. 19-tej w kościele na 
Oksywiu.

Eksportacja zwłok tegoż dnia, o godz. 
15-tej ze Szpitala Morskiego.

W Zmarłych Marynarka Wojenna t 
Korpus Oficerów Floty traci dzielnych i 
zasłużonych oficerów 1 nieodżałowanych 
zacnych kolegów.

CZEŚĆ ICH PAMIĘCI!
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Dwaj przyjaciele..,
Wczoraj czarne, dzisiaj białe

20 maja 1882 roku zawarte zostało trój- 
przymierze Niemiec, Austro-Węgier i Włoch

23 maja 1915 roku Italia wypowiedziała 
wojnę Austro-Węgrom.

21 maja 1939 roku podpisany został sojusz 
niemiecko-włoski.

Oto trzy wymowne daty w dziejach sto­
sunków włosko-niemieckich na przestrzeni 
58-miu lat Od Św. Przymierza do zbrojne­
go starcia, od nienawiści na polu bitwy do 
niebywałej przyjaźni (?) w ostatnich cza­
sach. Dni między 20 a 23 maja stają się te­
dy pewnym nader wymownym symbolem 
stosunków tych dwóch państw w okresie 
ostatniego pół wieku. Dla dopełnienia obra­
zu należałoby jeszcze dorzucić dwa wypad­
ki świeższej daty, kiedy przyjaźń nieistnie­
jącej naonczas jeszcze „osi" Rzym-B?rlin 
wyglądała nader skromniutko. a ostrze po­
czynionych posunięć skierowane było bar­
dzo wyraźnie przeciw jednemu z partnerów, 
do którego w parę lat później Włochy tulić 
się będą z takim oddaniem i zapałem. Czy 
myślał o tym Mussolini wówczas, gdy 26-go 
lipca 1934 roku posyłał swoje wojska na 
Brenner, lub gdy w kwietniu 1935 roku za­
wierał słynny pakt Stresy, który — dobrze 
wszystkim wiadomo — dla kogo był pisany.

Nie wiemy, co dziś naprawdę myśli Hit­
ler o Włoszech, a Mussolini o III-ej Rzeszy. 
Istnieje natomiast sporo Już ogłoszonych 
dokumentów, wczorajsze opinie o sobie dzi­
siejszych przyjaciół. Szczególnie Mussolini 
odznaczał się w tym kierunku wymownoś- 
cią. Przytoczmy np. urywek z przemówienia 
wygłoszonego przez wodza Włoch w 1918 r., 
aby przekonać się o tym, jaka była jego o- 
pinia o Niemczech:

„Germanin nie zmienił swych prainstynk- 
tów. To są zawsze ci sami ludzie, jak ich 
Tacyt trafnie w swej ,,Germanii" opisał: 
silni wojacy, prości, uzbrojeni po zęby, wolą 
brać gwałtem, aniieli zdobyć pracą to, co im 
potrzebne. W „Życiu Agricoli" pokazał ten 
sam historyk róinicę między Bretończyka- 
mi i Germanami, która dziś. po dziewięt­
nastu stuleciach jest całkowicie aktualna, 
gdy jedni bili się w obronie swej ojczyzny i 
swoich rodzin, drudzy (Germanie) bili się. 
by zaspokoić swą zachłanność i tądzę zdo­
byczy".

W czasie defilady przy pierwszym spotka­
niu w Wenecji w 1934 roku Duce nie raczył 
rozmawiać z przybyłym do niego w odwie­
dziny gościem niemieckim, patrząc gniew­
nie przed siebie, a okrasą tego powitania 
były aż... dwie flagi ze swatyką, łaskawie 
wywieszone w Wenecji.

Nie lepiej, jakże jeszcze niedawno, było 
po drugiej stronie. Dostatecznie określa nam 
ten stosunk wyjątek z pamiętników jedne­
go z najbliższych współpracowników kanc­
lerza Schuschnigga, min. Zernatto. Podaje 
on słowa, wypowiedziane przez Hitlera w 
czasie jego pamiętnej rozmowy z ostatnim 
kanclerzem Austrii w Berchtesgaden:

— Tak, tak... wiem, co mi pan chce na to 
odpowiedzieć, Austria ma zapewnioną pomoc 
Italii! Niech się pan nie łudzi! Nic z tego 
nie będzie! Cenię Mussoliniego, jego talent, 
zdolności, ale zapewniam pana, te w razie

potrzeby 100.000 tolnierty Reicłiswehry zep­
chnie z Brenneru armię wioską i nie. oprze 
się w swym zwycięskim pochodzie ai nad 
morzem, w Genui.

A parę dni później posyła Hitler słynny 
telegram: (,Mussolini, nigdy panu tego nie 
zapomnę!".

Dzisiaj obaj wodzowie zapomnieli o 
wszystkim co było. Albo, być może, wolą o 
tym nie pamiętać. Oficjalna, pokazowa fa­
sada przymierza włosko-niemieckiego nie 
powinna jednak przesłaniać istniejącej „rze­
czywistej rzeczywistości". Ta rzeczywistość— 
nastroje, opinie, sympatie ludności w obu 
krajach — przemawia innym zupełnie ję­
zykiem, niż oficjalne komunikaty, o czym 
mógł się każdy przekonać, kto rozmawiał 
z ludźmi we Włoszech 1 Niemczech. Czyż 
zresztą nie mówią o tym dość wyraźnie o- 
statnie manifestacje Włochów?...

Z prac wstępnych Pomorskiej Rady 
Gospodarczej

Jaku już donosiliśmy Pan Wojewoda Po­
morski zwołuje w dniu 3 czerwca br. pierw* 
sze konstytucyjne zebranie Pomorskiej Ra­
dy Gospodarczej, na którym po za sprawami 
organizacyjnymi, będą rozpatrzone refera­
ty omawiające ogólną sytuacją gospodarczą 
Pomorza, jako też wnioski konkretne z za­
kresu spraw komunikacyjnych, elektryfi­
kacyjnych i turystyczno - zdrojowiskowych.

W związku z tym prace przygotowaw- 
Cze Komitetu organizacyjnego oraz poszczę- ।

gólnych sekcyj dobiegają końca.
Ostatnio w dniu 19 maja br. odbyło się 

w Toruniu pod przewodnictwem prez. A. 
Jankowskiego posiedzenie sekcji tnrystycz- 
no-zdrojowej, na którym przedyskutowano i 
przyjęto ostatecznie referat będący wyni­
kiem dotychczasowych prac 1 studiów 
wspomnianej sekeji oraz uzgodniono wnio­
ski, które sekcja przedłoży na plenum Ra­
dy Gospodarczej.

WYGRANA

na nur 53785
padła w 11-tym dniu ciągnienia bieżącej IV klasy
w szczęiliwej kolehturie
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Kronika polityczna
W dniu 20 bm. w apartamentach pry­

watnych p. Wojewody Pomorskiego Wł. 
Raczkiewicza odbyła się uroczystość wrę­
czenia panu Wojewodzie dyplomu człon­
ka honorowego Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego przez delegację zarządu 
głównego P. T. K. i przy udziale członków 
zarządu Okr, Pom. P. T. K. w składzie pp.: 
sen. Beczkowicza z Warssawy, prez. Koło­
dziejczaka z Bydgoszczy, not. Nieduszyc- 
kiego, red. Fiedlera, płk. Zachara, prezy­
denta m. Bydgoszczy L. Barciszewskiego, 
starosty bydgoskiego J. Suskiego.

Prezes P. T. K. p. sen. Beczkowicz wy­
głosił przemówienie następującej treści:

„Walny Zjazd Delegatów Polskiego To­
warzystwa Krajoznawczego, odbyty w Wil­
nie, jednogłośną uchwałą postanowił na­
dać swemu długoletniemu prezesowi p. 
ministrowi Raczkiewiczowi godność człon­
ka honorowego Towarzystwa.

Dzisiaj przypada w udziale prezydium 
i przy udziale Polskiego Towarzystwa Kra­
joznawczego wielki zaszczyt wykonać wo­
lę wielotysięcznej rzeszy krajoznawczej, 
rozsianej po całej Polsce i doręczyć Panu, 
Panie Ministrze, dvplom Członka Honoro­
wego Towarzystwa

Nadając najwyższą godność, jaką po­
siadamy. chcemy złożyć hołd Twej pracy, 
Panie Ministrze, jako zasłużonemu dzia­
łaczowi na polu krajoznawstwa polskiego, 
wyrazić serdeczną podziękę za ofiarną i 
owocna pracę na stanowisku Prezesa To­
warzystwa, o której nie potrzebuję mówić 
szczegółowo, gdyż wszyscy ją mamy w pa­
mięci, wreszcie wyrazić gorącą prośbę o- 
raz nadzieję, że więź serdeczna i mocna, 
nawiązana przez Pana Ministra z ogółem 
Krajoznawców, nie zerwie się nigdy i że 
współpraca Twoja, Panie Ministrze, w słu­
żbie idei Krajoznawczej trwać będzie stale 
nadal.

Panie Wojewodo, postawiony na najbar­
dziej odpowiedzialnym posterunku woje­
wódzkim w Polsce, uzbrojony w najwyż­
szą na terenie władze państwową, silny 
jesteś i tym. że posiadłeś serca obywateli 
Wielkiego Pomorza, poczuj się jeszcze sil­
niejszy, gdy oto dołączają się zewsząd, z 
całei Polski serca oddanych Ci Krajoznaw­
ców".

Na przemówienie to odpowiedział p. 
wojewoda Władysław Raczkiewicz. dzięku­
jąc za nadanie mu tak zaszczytnej godno­
ści oraz zapewniając przedstawicieli P.T.K. 
że nadal będzie rzecznikiem pięknej idei 
krajoznawczej.

Polscy szermierze zdobyli 
„Polonia Cup" w Londynie
W sobotę odbyły się w Londynie polsko- 

angielskie zawody szermiercze o puchar 
„Polonia Cup", ufundowany przez Polski 
Związek Szermierczy. Do rozgrywek stanęły 
trzy zespoły: dwa najlepsze kluby angielskie 
,,London Fencing Club" i „Bertrand Club" 
oraz zespół polski w składzie: mjr. Segda, 
mjr. Dobrowolski, kpt. Suski, Frydrych i 
Paszek. Rozgrywki odbyły się w trzech bro­
niach na co zespół polski nie był przygoto­
wany, gdyż początkowo zawody miały się 
odbyć jedynie w szabli.

W pierwszym meczu zespół polski poko­
nał „Bertrand Fencing Club" 3:0. We flore­
cie Polacy wygrali 3:4, przy czym Segda 
odniósł dwa zwycięstwa, Paszek dwa, a 
Frydrych jedno. W szpadzie Polacy wygrali 
5:4, przy czym Paszek i Frydrych odnieśli 
po 2 zwycięstwa, a Suski Jedno. W szabli, 
która jest najmocniejszą bronią Polaków, 
wygraliśmy zdecydowanie 7:2. W tym ostat­
nim meczu Suski odniósł 3 zwycięstwa, a 
Segda i Dobrowolski po dwa.

W 2 dniu spotkania „London 
Club" wygrał również z ,,Bertrand 
Club" 3d).

Późnym wieczorem w obecności 
dora RP w Londynie Raczyńskiego
ło się się finałowe decydujące spotkanie o 
puchar pomiędzy drużyną polską a „Lon­
don Fencing Club". Mecz we florecie wygra­
li Anglicy 6:3. Punkty dla Polaków zdobyli 
Segda (2 zwycięstwa) i Frydrych (jedno zwy 
tfęstwo).

W szpadzie zwycięstwo odnieśli również 
Anglicy 5:4. W tej konkurencji Frydrych 
zdobył dla Polaków 3 zwycięstwa, a Suski 
jedno.

W szabli Polacy odnieśli wspaniały suk­
ces bijąc Anglików 7:2, przy czym Suski od­
niósł 3 zwycięstwa, a Dobrowolski i Segda 
po dwa.

W ogólnej punktacji finałowego spot­
kania zwyciężyli Polacy różnicą jednego 
punktu. Polacy uzyskali 14 pkt., a Anglicy 
13. Polscy szermierze zdobyli w ten sposób 
..Poolnia Cup". Puchar wręczył uroczyście 
drużynie polskiej ambasador RP w Londy­
nie Raczyński

Fencing
Fencing

ambasa- 
rozpoczę

CENTRAL Ai WILNO
Gdynia, Świętojańska 10 Telefon 1377

W 20 rocznice przybycia do Polski 
armii błękitnej

Hallerczyków, 
rozpoczęły się w 
generała Hallera 
obywatelski oraz

Drucie zwycięstwo bokserów 
Eurooy w Stanach Ziedn.

Bokserska reprezentacja Europy 
rozegrała w St. Louis drugi z kolei swój 
mecz z reprezentacją Stenów Zjedn., po 
raz drugi odnosząc zwycięstwo w stosun­
ku 10:6. Wyniki indywidualne notujemy: 

w wadze muszej Nardeccłiia (Włochy) 
wypuktował Daley'a;

w koguciej Lehtinen (Finlandia) uległ 
na punkty Damesowi:

w piórkowej Irlandczyk Dowdall prze­
grał na punkty do Hatre;

w lekkiej Włoch Piere pokonany zo­
stał na punkty przez Browna;

w półśredniej Agreen (Szwecja) poko­
nał Portera w drugiej rundzie przez tech­
niczny k. o.;

w średniej Raadik (Estonia) wypunk­
tował Miltona Jonesa;

w półciężkiej Włoch Musina pokonał 
na punkty Wasta;

w ciężkiej Włoch Lazzari wypunktował 
Charlev V'^illiamsa.

Z okazji 20 rocznicy przybycia do Polski 
polskich dywizyj, zorganizowanych we Frań 
cji pod dowództwem generała Hallera odbyły 
się w Bydgoszczy w dniach 20 i 21 maja br. 
okolicznościowe uroczystości, połączone z 
walnym zjazdem Związku 

Uroczystości zjazdowe 
dniu 20 bm. powitaniem 
przez komitet zjazdowy i
kompanię honorową chorągwi pomorskiej. 
Wieczorem odbył się na cześć generała Hal­
lera w salach Resursy Kupieckiej raut, na 
który przybyli starosta Suski jako przedsta­
wiciel Rządu i wojewody pomorskiego Wł. 
Raczkiewicza, generał Przyjalkowski, prezy­
dent miasta Barciszewski, major dypL Tis- 
sier, jako przedstawiciel ambasadora Fran­
cji w Polsce oraz liczni przedstawiciele or- 
ganizacyj kombatanckich i społecznych, m. 
in. generał Jung. Przybył równiei przedsta­
wiciel agencji Havasa.

W odpowiedzi na powitanie odpowiedział 
krótko generał Haller, wznosząc okrzyk na 
cześć Rzplitej, Jej Prezydenta prof. Ignace­
go Mościckiego i Naczelnego Wodza Mar­
szalka Śmigłego Rydza a wreszcie na cześć 
Francji. Orkiestra odegrała hymny państwo 
we Polski i Francji.

W dniu 21 bm. na nowym rynku zebrały 
się w ordynku placówki Hallerczyków, de 
legacyj i zaproszonych gości. Po odebraniu 
przez generała Hallera raportu, zebrani u- 
dali się do kościoła św. Trójcy, gdzie ks. ka­
nonik Stepczyński odprawił uroczystą mszę 
św. Po naboieństwie i złoieniu na grobie 
Nieznanego Powstańca wieńców, przy czym 
ks. kanonik Stepczyński odmówił modły za 
poległych, udano się do Resursy Kupieckiej 
na uroczystą akademię. Zebranych uczestni­
ków. przede wszystkim przedstawicieli 
władz powitał prezes chorągwi pomorskiej 
Palaszewski. po czym tyczenia zjazdowi zlo- 
iyli imieniem Rządu, p. wojewody pomors­
kiego i własnym starosta Suski, w imieniu 
ambasadora Francji mjr dypl. Tissier, który 
w pięknej połszczytnie przypomniał zebra­
nym więzy łączące Francję z Polską i pod­
kreślił, te podobnie jak przed 20 laty i dziś

stoi Francja u boku swej sojuszniczki Pol­
ski.

Generał Przyjalkowski w imieniu garni­
zonu powitał generała Hallera jako dowód­
cę drugiej brygady Legionów polskich i to­
warzysza bojów o Niepodległość Polski.

Po przemówieniu prezydenta miasta Bar­
ciszewskiego prezes Palaszewski odczytał na 
desłane telegramy gratulacyjne m. in. od 
biskupów polskich z biskupami Gallem, Oko-1 
niewskim i Szlagowskim na czele. Repesz- OStaŚnŚflŚ f.fitMJiKi 
nadesłali równiei ambasadorowie Francji ■ "■......  ■" 111

X w XS S.7ZT smo Komisarza Generalnego 
iRzplite; w Gdańsku do Senatu

Woineoo Miasta
W związku z napadem na dom polskich 

inspektorów celnych w Kalthof oraz z na­
padem na anto zastępcy Komisarza Gene­
ralnego R. P. w Gdańsku, Komisarz Gene­
ralny R.P. p. Chodacki wystosował do Se­
natu W. Miasta Gdańska pismo utrzyma­
ne w kategorycznym tonie.

Pismo stwierdza, źe napad w Kalthof 
stanowi dalszy ciąg zorganizowanej akcji 
nrzeciwko polskim urzędnikom celnym i 
przedstawia świadome 1 celowe dążenie 
do podważenia polskiego stanu posiadania 
w Gdańsku w dziedzinie uprawnień cel­
nych.

Podkreślając, źe fakty te obciążają wła­
dze gdańskie i wykazują, że nie chcą one 
’ub nie mogą zagwarantować ładu i po­
rządku na terenie Wolnego Miasta, pismo 
’twierdza, że władze Wolnego Miasta po­
noszą całkowitą odpowiedzialność za o- 
iłatnie wydarzenia.

Pismo 
-Jedztwa 
’karania 
•ządzene
nla ze strony senatu Wolnego Miasta, ja­
ki: gwarancje może on dać w zakresie po- 
•za ku oraz bezpieczeństwa polskich u- 
•zędnikćw i polskiej ludności Wolnego 
Miasta Gdańska.

szę równiei Ignacy Paderewski, generał Wio 
dyslaw Sikorski, generał Grzmot-Skotnicki 
organizacje Polonii w Ameryce oraz wiele 
miast Polski.

Po odczytaniu depesz zabrał glos pik. 
dypL Modelski który zobrazował historię 
nowstania Armii polskiej we Francji i za 
sługi Francji w organizowaniu polskich sił 
zbrojnych.

W czasie akademii delegacja miasta Ma 
1'own Podhalańskiego wręczyła generałów* 
Hallerowi dvplom, nadający Mu honorowe 
obywatelstwo.

Na zakończenie zabrał głos generał Hal 
ter. który po uzupełnieniu historii powsta 
nia Armii polskiej we Francji przeszedł dr 
stosunków wewnętrznych i stwierdził, tr 
nastąpiło zupełne zjednoczenie w obronie za 
groionych granic, te nikogo nie braknie pod 
chorągwiami naszej Armii, gdy zajdzie te 
go potrzeba.

Po akademii odbył się w ogrodzie Resur 
sy Kupieckiej obiad lolnierski dla uczestni 
ków zjazdu, w którym wziął udział genera1 
Haller. W czasie obiadu odczytano reszt/ 
nadesłanych depesz.

W zjeidzie wzięło udział ponad tysiąc 
delegatów z całej Polski. Program uroczy 
stości zakończyły obrady zjazdu, na których 
po omówieniu spraw organizacyjnych wy­
brano nowe władze z prezesem płk. dr Mo 
delskim na czele. Na zakończenie obrad u 
chwalono szereg rezolucyj.

domaga się przeprowadzenia 
przeciw uczestnikom napadów 9 
winnych, odszkodowania za wy- 
szkody oraz Jasnego oświadcze-
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przegląd prasy
0 wzmożenie wysiłku pracy
K. C.“ w artykule, zatytułowanym „W 

wojnie nerwów, w wojnie propagandy i w 
wojnie gospodarczej da nam zwycięstwo 

.wzmożony wysiłek pracy" — pisze:
..Obecne zmagania państw — to przede 

wszystkim:
1) wojna nerwów,
2) wojna propagandowa,
3) wojna gospodarcza.
We wszystkich tych trzech dziedzinach 

zwiększony wysiłek pracy daje najwięk­
sze szanse zwycięstwa.
Lenistwo i nieróbstwo rozstrajają ner­

wy. Politykowanie, ciągłe ślęczenie przy 
komunikatach radiowych, gorączkowe 
pogawędki „wojenne" w kawiarniach, 
wyczekiwanie na najnowsze sensacje 
rozstrajają nerwy. Natomiast zagłębie­
nie się w swoją codzienną pracę przy­
wraca spokój i hartuje nerwy. Zwięk­
szając swój trud zarobkowy, swą co­
dzienną pracę, człowiek odnajduje uspo­
kojenia i pogodę ducha.

Lekarze neurologowie z dawien daw­
na przepisują swym pacjentom skarżą­
cym się na niepokoje i nierównowagę 
psychiczną, skoncentrowany, równy i 
wydajny wysiłek pracy, dający ukoje­
nie i zapomnienie. Wzmożona praca — 
to czynnik, który zapewni krajowi zwy­
cięstwo w obecnej wojnie nerwów.

Wzmożony wysiłek pracy to — rów­
nocześnie najlepsza propaganda. Kraj, 
który może poszczycić się, że we wszyst. 
dziedzinach pracy — pomimo panujące­
go napięcia politycznego — nietylko nie 
cofnął się wstecz, ale przeciwnie poszedł 
naprzód, odniesie walne zwycięstwo i 
w wojnie propagandowej.

Jeśli nasz wskaźnik produkcji prze­
mysłowej wykaże dalszy wzrost, jak w 
miesiącach ubiegłych, jeśli obroty han­
dlu zagranicznego będą dalej rosły, jeśli 
rolnictwo wykaże tego roku dodatkowe 
plony — czyż to nie będzie najlepszą 
propagandą zarówn* "*ewnętrzną, jak 
i zagraniczną?"

Będą mlek o czym mówić
Nie zabraknie tematów dla rozmów wlo- 

sko-niemieckich w związku z wizytą wło­
skiego ministra spraw zagranicznych hr. 
Ciano w Berlinie.

„Dobry Wieczór*' pisze:
„W czasie pobytu hr. Ciano w Berli­

nie, odbędą się rozmowy włosko-nie- 
mieckie na temat ostatnich wydarzeń. 
W szczególności przedyskutowana bę­
dzie sytuacja wytworzona na skutek 
przyłączenia się Turcji do frontu państw 
pokojowych.

Układ angielsko-turecki wywołał, jak 
wiadomo, konsternację zarówno w Niem 
czech, jak 1 we Włoszech i ministrowie 
Ribbentrop i Ciano będą zastanawiali 
się, w jaki sposób umniejszyć kapitalne 
znaczenie tego układu.

Poszukując sposobów przeciwdziała­
nia Wielkiej Brytanii, Ribbentrop i Cia­
no zapewne przedyskutują również sy­
tuację, wytworzoną w Palestynie po o- 
głoszeniu Białej Księgi. Jak wiadomo, 
Niemcy i Włosi podtrzymywali arabski 
ruch powstańczy. Obecnie obawiają się, 
by na skutek ustępstw angielskich. Ara­
bowie nie pogodzili się z Wielką Bryta­
nią. Ponieważ propozycje, zawarte w 
Białej Księdze niezupełnie zadowoliły 
Arabów, Berlin ma jeszcze nadzieję, i na 
tym odcinku szkodzić nadal Wielkiej 
Brytanii.

Dalej omówiona prawdopodobnie bę 
dzie w Berlinie sprawa hiszpańska. Po­
szukiwanie przez Hiszpanię pożyczki w 
państwach zachodnich wywołuje w 
Niemczech I Włoszech niepokój, gdyż 
powiększa obawy, te Hiszpania po ewa­
kuacji wojsk' włoskich i niemieckich 
coraz bardziej oddalać się będzie od 
osi".

Liga Morska i Kolonialna - to znamię Polski 
pracującej i walczącej

Imponujący i manifestacyjny przebieg VIII Ogólnopolskiego Zjazdu Delegatów LMK. w Toruniu

Napady na szkoły polskie 
I mieszkania Polaków

Jak donoszą „Nowiny Codzienne" w Staw- 
nicy w pow. złotowskim na Pograniczu do­
konano ponownie napadu na dom szkoły 
polskiej, tłukąc szyby w klasach oraz miesz­
kaniach lokatorów. Tej samej nocy dokona­
no podobnej napaści na dom gospodarza 
Grzegorza Kluczki oraz na dom gospodarza 
Piotra Kowalskiego.

W Głubczynie w pow. złotowskim w dniu 
14 maja grupa młodzieży niemieckiej, śpie­
wając ,,Juden und Polenblut vor!“ obrzu­
ciła dom, w którym znajduje się miejscowa 
szkółka polska gradem kamieni, wybijając 
szyby.

Podobnej napaści dokonano w Malinie 
pow. opolski orf w Paczynie pow. gliwicki.

Dwudniowe obrady VIII ogólnopolskiego 
Zjazdu Delegatów w Toruniu w dniu 20 i 21 
bm. przeobraziły się w manifestacyjny Sej­
mik morski, na którym licznie przybyli de­
legaci, pionierzy idei morskiei, dali sponta­
niczny wyraz nurtującym w społeczeństwie 
polskim nastrojom i uczuciom.

Toruń był wspaniale udekorowany cho­
rągwiami, zwłaszcza prastary gmach Ratu­
sza odświeżył się zelenią i biało-czerwienią 
barw narodowych.

Również gmach Dyrekcji P. K. P. był bar­
dzo ciekawie dekoracyjnie przystrojony. — 
Olbrzymia sala Dworu Artusa przybrała 
świąteczny wygląd, udekorowana portretami 
najwyższych dostojników Państwa, emble­
matami Ligi Morskiej i Kolonialnej i mi­
niaturowymi banderami wszystkich mor­
skich narodów.

Nastrój podniosły i uroczysty udzielił się 
wszystkim, toteż w niedzielę od samego ra­
na popłynęła rzeka ludzi ku stokom Wisły, 
gdzie w malowniczym zakątku pięknego To­
runia odbyła się ofiara Mszy św. na intencję 
wielkiej, mocarstwowej i morskiej Polski.

Tłoczno było również w Hali Wystawo­
wej, w której młode pomorskie pokolenie 
zareprezentowalo swe prace z dziedziny 
morskiej.

Toruń, za sprawą Zarządu Okręgowego 
L. M. K., która spowodowała zjazd ogólno-
polski w stolicy Pomorza, przeżywał jeden

z najpiękniejszych dni w swej bogatej kro 
: nice życia miejskiego.

Plenarne posiedzenie
W sobotę dnia 20 bm. o godz. 10.30 w sali 

Dworu Artusa odbyło się uroczyste otwar 
cie zjazdu.

Na sali widzimy p. Wojewodę Pomorskie­
go, WŁ Raczkiewicza, który reprezentuje 
Rząd Rzeczypospolitej, a obok dowódcę O. 
K. p. gen. Karaszewicz-Tokarzewskiego w 
imieniu Marszałka Polski Rydza-śmigłego.

Na sali przepełnienie. Przyjechało około 
450 delegatów, a oprócz tego mnóstwo sym­
patyków i wyznawców idei morskiei. Przy­
jechał do Torunia kwiat społeczników, dzia­
łaczy Ligi Morskiej i Kolonialnej.

Wśród wybitnych gości na pierwszym 
planie spotrzegamy p. wiceministra Kożu- 
chowskiego, prezesa Rady Głównej Ligi, 
generała Kwaśniewskiego, prezesa Zarządu 
Głównego, gen. Zaruskiego, generała Dre­
szera, sen. Dębskiego, Starosty Kraj. Łąckie­
go p. prezydenta miasta Raszeji, kuratora 
Okr. Szkolnego, Pomorskiego p. Ryniewicza, 
komandora Kłossowsklego, prok. Przybyl­
skiego, pułk. Matzenauera i wielu innych, 
kótrych nie sposób wymienić.

Na podium wchodzi, witany oklaskami, 
p. wiceminister Koźuchowski i wspaniałym 
przemówieniem, równie głębokim w treści, 
jak i doskonałej literackiej formie — otwie­
ra VIII Ogólnopolski Zjazd Ligi Morskiej 
i Kolonialnej.

Przemówienie p. wiceministra 
Kożuchowsklego

„Minęły dwa lata — zaczyna mówca — 
gdy miałem zaszczyt w dniu 7 maja 1937 r. 
otwierając VII Zjazd delegatów’ Ligi Mor-

W Raciborzu w nocy z 10 na 11 maja 1939 
r. usunięta została tablica, stojąca przy za­
czętej przed 6 laty budowie Liceum Polskie­
go, z nazwą gospodarza budowy, nazwiskiem 
budowniczego i nazwą przeznaczenia gma­
chu.

Jskiej Kolonialnej, powiedzieć o pięciu pra­
wdach Polski na morzu. Te pięć prawd — to: 
bandera handlowa, Fundusz Obrony Mor­
skiej, wychowanie człowieka do pracy na 
morzu, solidarność emigracji polskiej z Ma­
cierzą i obrona posiadanych przez Polskę 
praw. W tych pięciu postaciach zawiera się 
zasadniczy system naszej pracy wychowaw­
czej na morzu i dla morza.

Niewątpliwie możemy stwierdzić, że na­
ród polski zagospodarował stare dziedzictwo 
pięrwszych Piastów, Świętopełków i Mszczu- 
jów i mamy prawo powtórzyć za przestawi- 
ciełami stanów pruskich, którzy w r. 1464 
twierdzili, że ziemię pomorską, chełmińską 
i michałowską „naród polski najpierw za­
czął uprawiać i zamieszkiwać", że naród 
polski ziemiom tym „nadal nazwy do dziś 
trwające, według właściwości mowy pol­
skiej". Jak w wieku X, czy XV, czy teraz 
w wieku XX praca polska rządzi na Wy­
brzeżu. polska myśl państwowa organizuje, 
a polska rodzina wypełnia treść dziejów do­
rzecza Wisły i Pomorza.

Od Odry, szlakiem Wisły rozwijało się 
polskie plemię i budowało w ciągu dziesię­
ciu wieków Państwo Polskie".

Następnie mówca wspomina o naszych 
zaniedbaniach w przeszłości, które dziś od­
rabia Liga Morska i Kolonialna, o wysił­
kach naszych w tej dziedzinie, wreszcie

Od góry: Chór chłopców 
Szkoły nr 1 na Wysta­
wie Prac LMK. Po le­
wej stronie: P. Woiew. 
Pom. min. Raczkiewicz 
wita się z ks. Biskupem 
Dr. Okoniewskim. Po 
środku: Gen. Kwaśnie­
wski, Prezes Zarządu 
Głównego podczas prze­
mówienia w Dworze 
Artusa. Po lew „i stro­
nie: Generałowi Zarus­
kiemu udziela wyjaś­
nień na Wystawie Prac 
Uczniów, prezes Okrę­
gowej Sekcji Młodzie­
żowej prof. Eckmann.

' (Fot. ..Rubens" — Czar- 
I necki — Toruń).

mówca nawołuj? do upartej współpracy zie­
mi z morzem i kończy w ten sugestywny 
sposób:

„Szekspir wkłada w usta Hamleta pyta­
nie, czy Polska, która posiada marny ugór 
na Wybrzeżu nie będzie go bronić i zaraz 
daje odpowiedź: — Przeciwnie, tam sa gar­
nizony polskie ootowe do obron-.

Dzisiaj, gdy wczorajszy Hamlet stał się 
dostojnym symbol ducha pełnego wątpli­
wości i pragnienia realizacji swoich praw 
osobistych, widzimy, że Polska na tym ugo­
rze pobudowała koleje, porty, kanały, base­
ny, hangary, zakłady i szkoły, dala pracę 
wielu tysiącom ludzi i czujnie pełni straż na 
Wybrzeżu — Polska pracująca i Polska wal- 
c aca stworzyła na Wybrzeżu gorejący sym­
bol, który nie budzi w nas żadnych wątpli­
wości, jakie jest jego znaczenie i jakie są 
nasze obowiązki wobec tego zagospodarowa­
nego „ugoru".

Depesze powitalne
Po tym przemówieniu p. wiceminister, 

prezes Rady Gł. przywołuje na przewodni­
czącego walnego zjazdu prezesa Okręgu Po­
morskiego LMK., prezesa Sądu Okręgowego 
w Toruniu R. Radłowskiego, który powołuje 
do prezydium pp. gen. Dreszera, dr. Lisie- 
wicza, dr. prof. Pawłowskiego, dr. Michal­
skiego, radcę Sukiennickiego, płk. Iwano­
wskiego, pos. A. Rostka.

P. Prezes Radłowski, obejmując prze­
wodnictwo, dziękuje w wymownych słowach 
za zaszczyt, zapewniając, że Okręg Pomorski 
w pracy dla morza nie zawiedzie Narodu 
i jeśli będzie ootrzeba cale Pomorze złoży 
dla Polski najcięższą ofiarę, aż do ofiary 
krwi. (Zrywają się huczne oklaski). Po 
wzniesieniu okrzyku na cześć P. Prezydenta 
Rzplitej Ignacego Mościckiego i Marszałka 
Polski Edwarda Rydza - Śmigłego, sala 
podejmuje gromki okrzyk, po ezym z piersi 
zebranych zrywa się pieśń „Jeszcze Polska 
nie zginęła".

Następnie sekretarz prezydium odczytuje 
depesze z życzeniami: od. Ks. Prymasa Kar­
dynała Hlonda, wicepremiera Kwiatkowskie­

go, gen. Sosnkowskiego, min. Świętosław- 
skiego, min. Grabowskiego, min. Ulrycha, 
komandora Świrskiego, komandora Fran­
kowskiego, księdza biskupa Radońskiego, 
wielu profesorów Uniwersytetu, wojewo­
dów, organizacyj społecznych, młodzieży 
akademickie: i Ł d.

Przemówienie Wojewody 
Pomorskiego min. Raczkiewicza
Po tych wstępnych formalnościach Zjaz­

dowych na podwyższenie wchodzi p. Woje­
woda Pomorski min. Raczkiewicz. witany 
owacyjnie oklaskami i z polecenia Rządu 
Rzeczypospolitej, jako jego najwyższy na 
Pomorzu reprezentant wita zjazd.

„Jako przedstawiciel Rządu na Walnym 
Zjeździe Ligi Morskiej i Kolonialnej — mó­
wił p. wojewoda — mam zaszczyt powitać 
wszystkich zgromadzonych w tej sali, a jed­
nocześnie złożyć życzenia najgorętsze owoc­
nych obrad, tak owocnych, aby nastawiły 
dalszy ciąg pracy panów na jak najlepsze 
osiągnięcia.

Proszę Państwa, kiedy przemawiam tutaj 
wśród panów, zgromadzonych na Walnym 
Zjeździe. mam bardzo mało do powiedzenia, 
a jednocześnie mam, przemawiając imie­
niem Rządu, wyjątkowo miły obowiązek po­
dziękować Lidze Morskiei 1 Kolonialnej za 
to wszystko, co dotychczas wniosła do do­
robku narodowego w pracy naszej. Mam 
jednocześnie złożyć gorące życzenia, aby ten 
dorobek powiększała z dnia na dzień.

Oto myśl, powstała kiedyś, przed laty, 
w gronie jakże nielicznym, dzisiaj zrealizo­
wana niemal przez całą społeczność Polski. 
Gto zadania rozmiarami swymi nieznaczne, 
dziś wyrosły jako zadania wielkie, potężne, 
które są spełniane z woli całego Narodu. — 
Tętni pełnią życia praca waszej, Szanowni 
Państwo, organizacji i nie może nie tętnić tą 
pełnią życia, dlatego, że cel jej. jej zadania, 
to są zadania wyrwane z duszy każdego Po­
laka. Dlatego, że tkwiły kiedyś jako wiel­
kie tęsknoty, a dziś już nie są tylko tęskno­
tami, dziś są realizowane czynem. Dziś sta­
nowicie. Szanowni Państwo, już mocne ra­
mię, które wspiera poczynania Rządu tam. 
gdzie chodzi o realizowanie potęgi naszej na 
morzu. I dlatego, cóż dziwnego, że nie tylko 
społeczność nasza w kraju, wszędzie, gdzie 
biją polskie serca, wam w tej pracy towarzy­
szą. Towarzyszą jaknajserdeczniej, towa­
rzyszą z głębokim przekonaniem, że spełnia­
ją swój narodowy obowiązek.

Ale pragnąłbym do was. Szanowni Pań 
stwo. przemówić nie tylko jako reprezentant 
Rządu. Chciałhym tutaj rzucić kilka słów 
wśród was, jako gospodarz tej oto Ziemi Po­
morskiej i to nie tylko w imienin własnym, 
lecz w imieniu całej ludności tego Pomorza 
które jest odwieczną strażnicą naszego pol­
skiego morza. (Długotrwałe oklaski). Pragnę 
pozdrowić was, Szanowni Państwo, imie­
niem wszystkich tych, którzy tutaj pracują 
wytrwale nad podniesieniem gospodarczym 
i kulturalnym tego kraju, a szczególnie w 
imieniu wszystkich władz cywilnych i woj­
skowych. na czele z p. dowódcą korpusu. — 
Bo my tutaj na Pomorzu tworzymy jedną 
zwartą całość w pracy (oklaski) nad realizo­
waniem najważniejszych zadań, jakie nam 
sumienie obywatelskie nakazuje. A któżby 
inny, jak ta Ziemia Pomorska najlepiej po­
trafi zrozumieć waszą, Szanowni Państwo, 
pracę i działalność.

Zakończę jednvm apelem do wszystkich 
obywateli Ziemi Pomorskiej, aby w roku 
orzyszłym nie zabrakło nikogo wśród człon­
ków Ligi Morskiej i Kolonialnej". (Długo­
trwałe oklaski'.

Drugi dziefi zjazdu
Następnie powitał zjazd w imieniu bel­

gijskiej organizacji morskiej Dr. Jose, wy­
wołując na sali gromkie oklaski. Przema­
wiali z kolei przedstawiciele różnych organi­
zacyj, po czym prezes Zarządu Głównego p. 
gen. Kwaśniewski wygłosił dłuższe przemó-

(Ciąg dalszy na stronie 4-tej)

O czym się mówi:
W Podróżnej na Pograniczu „nieznani 

sprawcy" uszkodzili kapliczkę przydrożną 
oraz potrzaskali figurę Sw. Michała.

W Złotowie płytę z wizerunkiem Matki 
Boskiej Radosnej z Rodłami (znakami Zw, 
Polaków w Niemczech) zniszczono, dziura­
wiąc wizerunek i tarczę Rodła ostrymi na­
rzędziami.

•
IV Raciborskiej Kuini nalepione zostały 

na słupach telegraficznych kartki z nastę­
pującym napisem: „Wer in Deutschland 
polnisch spricht, ist Pole — Volksfeind". 
(Kto w Niemczech mówi po polsku — jest 
Polakiem — wrogiem narodu).

•
Według „Statistisches Jahrbuch fur das 

Deutsche Reich" (Rocznika statystycznego 
Rzeszy Niemieckiej) z 1938 r. konsumeja 
mięsa końskiego z 25.400 ton w r. 1932, a 
więc przed objęciem władzy przez Hitlera 
wzrosła do 34.600 ton w 1937 r., czyli w 1932 
r. przypadało na głowę 0,4 kg., w 1937 r. 
przypadało na głowę 0,5 kg.

Smacznego!
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Czy Polska wygra z Niemcami ? 
w meczu tenisowym o puchar Davisa — Chwilowo prowadzą Niemcy 2:1

Baworowski przegrywa z Menzlem.
W piątek po południu na korcie cen­

tralnym Legii rozpoczął się mecz tenisowy o 
puchar Davisa Polska — Niemcy. W lożach 
aasiedli przedstawiciele ambasady nie­
mieckiej z ambasadorem von Moltke na 
czele.

Pierwszy dzień meczu, podczas którego 
rozegrane zostały dwie gry pojedyńcze, 
przyniósł prowadzenie Niemcom w stosun­
ku 1:0. Menzel wygrał swe spotkani" z 
Baworowskim w stosunku 7:5, 6:3, 2:6 2:6, 
6 4 W drugim spotkaniu Tł czyński pro­
wadził z Henklem 6:4, 6:8, 6:4. Spotka­
nie zostało przerwane z powodu zapada­
jącego zmierzchu i dokończone zostało w 
sobotę o godz. 14.30.

Zwycięstwo Menzla nad Baworowskim 
■wywalczone po pięciosetowej zaciętej wal­
ce, obfitowało w momenty pełne napię­
cia. Wydawało się, że gdyby Polak miał 
mn!ej respektu dla swego renomowanego
przeciwnika, gdyby atakował odważniej i z 
większą wiarą w powodzenie swych akcji, a 
poza tym, gdyby częściej chodzi: do siatki, 
spotkanie mogłoby się zakończyć jego zwy­
cięstwem. Menzel zaprezentował się jako 
gracz niezwykle inteligentny i przewyższa­
jący swego przeciwnika doświadczeniem i 
spokojem. Na szczególne podkreślenie za­
sługuje jego umiejętność skracania piłek, 
jak również wielckrotn!e uwieńczane po­
wodzeniem wypady do siatki.

Jako następna para walczyli Henkel z 
Ignacym Tłoczyńskim. Mecz przerwany 
przy stanie setów 2:1 dla Polaka wykazał 
wyższość polskiego tenisisty, który roze­
grał jedno ze swych najlepszych spotkań 
w życiu. Tłoczyński walczył bardzo regu­
larnie i odpowiadał na wypady Henkla do 
siatki ostrymi piłkami, lokowanymi po ro­
gach kortu. Taktyka Polaka polegała na 
nieu-tannym atakowaniu bechandu Henkla 
i nagłym przerzucaniu piłki na przeciwle­
gła stronę kortu. Henkel zademonstrował 
szereg zagrań wysokiej klasy, miał jednak 
płabe momenty i często psuł łatwe piłki.

Tłoczyński wygrywa po 5-ciosetowej 
walce z Henklem

W sobotę dogrywka spotkania Tłoczyński- 
Henkel rozgrywana była w atmosferze b. 
nerwowej. Henkel grał znacznie lepiej, niż 
poprzedniego dnia i nie pozwalał się mijać 
Polakowi. Tłoczyński, słabszy w pier­
wszym secie, potrafił jednak dzięki nie­
zachwianej woli zwycięstwa wygrać potrze­
bnego, piątego seta i wywalczyć zwycięstwo 
w spotkaniu. Przy stanie 3:3 w secie pią­
tym Henkel nie wytrzymał nerwowo wal­
ki, załamał się i oddał ostatnie trzy gemy 
stosunkowo łatwo. Sety przedstawiają się 
następująco: 6:4, 6:8, 6:4, 3:6 i 6:3.

Spotkanie w grze podwójnej nie odbyło 
się, ponieważ Henkel, który miał walczyć 
wraz z Metaxą przeciw parze polskiej Ba­
worowski Hebda, był zmęczony rozegranym 
przed chwilą spotkaniem.
Polska żąda walkoweru za spotkanie 

w grze podwójnej
„ Kapitan polskiej drużyny Davis-Cupowej 

radca Olchowicz wystąpił do sędziego głó­
wnego meczu Polska — Niemcy p. Blom- 
fielda o zaliczenie dla drużyny polskiej 
walkoweru za nie odbytą w sobotę grę pod­
wójną meczu Polska — Niemcy.

Wystąpienie kapitana drużyny polskiej 
umotywowane jest oświadczeniem kierowni­
ka drużyny niemieckiej, dra Behrensa, który 
przed rozpoczęciem dogrywki spotkania 
Henkel — Tłoczyński oznajmił, że w grze 
podwójnej przeciwko Polakom wystąpi pa­
rt. Menzei — Metaxa. Kapi.an drużyny pol­
skiej zaakceptował tę zmianę składu pary 
niemieckiej, jednak po przegraniu przez 
Henkla spotkania z Tłoczyńskim, Niemcy 
odmówili rozegrania meczu w grze podwój­
nej, podając jako powód przemęczenie Hen­
kla, który rozegrał więcej niż 15 gemów z 
Tłoczyńskim, a więc — zgodnie z regulami­
nem pucharu Davisa miał prawo nie grać 
więcej w tym dniu. Argumentacja ta nie 
została przyjęta przez kierownictwo druży­
ny polskiej, ponieważ według poprzedniego

KOLARSKIE MISTRZOSTWA POMORZA
Wczoraj odbył się w Toruniu bieg ko­

larski na szosie o mistrzostwo Pomorza w 
dwóch grupach; w grupie „A" na dystan­
sie 100 km dla licencjonowanych i w grupie 
„B" na dystansie 50 km, dla posiadających 
karty wyścigowe.

W grupie „A“ tytuł mistrza Pomorza zdo­
był Rogalski z KPW „Pomorzanin" Toruń, 
w czasie 3 godz. 12 min. 53 sek. Drugie miej­
sce zajął Jamroga KPW Gdynia — 3,13,39 
przed Jabłońskim Sokół III Toruń — 3,17,20, 
Helandtem KPW Gdynia 3,18,57 i Kościń- 
skim Sokół III Toruń 3, 21, 22.

Poza konkursem pierwsze miejsce zajął 
emigrant polski z Francji Błaszak z KPW 
Bydgoszcz, przebywając trasę 100 km. w 
czasie 3 godz. 3 min. i 41 sek.

W grupie „B“ zwyciężył Dondalski Sokół 
III Toruń, przebywając trasę 50 km w cza­
sie 1 godz. 36 min. 42 sek., przed Mrówczyń­
skim KPW Bydgoszcz 1, 36, 42, 2, Lewandow­
skim KPW „Pomorzanin" Toruń 1, 36, 42, 4, 
Świstkiem KPW Gdynia 1, 36, 56 i Mącznie;- 
skim KPW Gdynia 1, 36, 56, 2. 

oświadczenia dra Behrensa partnerem Me- 
taxy w grze podwójnej miał hyć Menzel 
a nie Henkel.

Zgodnie ze stanowiskiem kierownika 
drużyny polskiej, złożony został wniosek o 
przyznanie walkoweru Polakom.

Polscy tenisiści rezygnują z przy­
sługującego im walkoweru

W zw’ązku z wystąpieniem kapitana 
polskiej drużyny Davis-Cunowej, Al. Cicho­
wicza, aby przyznać walkower Polsce i w 
związku z odmiennym stanowiskiem w 
tej sprawie kapitana drużyny niemieckiej, 
sędzia główny zawodów p. Blomfield sko­
munikował się bezzwłocznie z generalnym 
sekretarzem komitetu puchara Davisa, p. 
Sabelli w Londynie, prosząc go o wydanie 
opinii.

Po zapoznaniu się ze stanem rzeczy, p. 
Sabelli uznał całkowitą słuszność żądania

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
w Katowicach

Polacy wygrali dwie konkurencje a Węgrzy jedną
W sobotę rozpoczęły się w Katowicach 

międzynarodowe zawody lekkoatletyczne z 
udziałem zawodników węgierskich, którzy 
startowali na zawodach Polonii w War­
szawie.

Pierwszego dnia odbyły się tylko trzy 
konkurencje z udziałem gości, przy czym 
Węgrzy wygrali jedną, a pozostałe dwie 
Polacy.

Głównym punktem programu był bieg na 
3 tys. m., wygrany zdecydowanie przez kra­
kowianina Soldana. Bieg od samego startu 
prowadził Węgier Csaplar, Soldan wycho­
dzi na czoło dopiero w ostatnim okrążeniu, 
a po ostrym finiszu zostawia za sobą Wę­
gra aż o 30 metrów. Czas Soldana 8:49,7; 
Csaplar uzyskał czas 8:55,8, trzecie miejsce 
zajął Nowotnik.

Na 1.500 m. wygrał zdecydowanie Stani­
szewski w czasie 4:08,6, drugie miejsce za­
jął Węgier Rathonyi w czasie 4:10,4, trzecim 
był ślązak Polok w czasie 4:13.2. Początko­
wo bieg prowadził Polok, później prowadze­
nie objął Staniszewski, który na ostatnim 
okrążeniu zwiększył tempo, zostawiając da­
leko za sobą Węgra.

W biegu na 200 m Węgrzy odnieśli jedy­
ne zwycięstwo przez Gyenesa w czasie 22,5 
drugim był Dunecki 22,6 trzecim Danowski 
22.6, czwartym Gąssowski 23, piątym Wę­
gier Vadas.

Gryf piłkarskim mistrzem Pomorza
Gryf

Na stadionie wojskowym w Toruniu od­
był się wczoraj mecz piłkarski o mistrzo­
stwo pomorskiej A-klasy pomiędzy toruń­
skim Gryfem i tczewską Unią.

Po nieciekawej grze zwyciężył Gryf 1:0, 
do przerwy 0:0.

Jedyną bramkę dla zwycięzców zdobył 
Kamiński w 35 min. drugiej połowy gry.

Sędziował p. Konieczka z Bydgoszczy.
Mecz ten był ostatnim dla Gryfu w o- 

becnej rundzie.
Wczorajszym zwycięstwem Gryf zdobył

Walki o mistrzostwo Ligi
Ruch gromi Union-Touring 12:1

Rozegrany w Chorzowie mecz ligowy 
pomiędzy Ruchem i łódzkim Union-Tou- 
ringiem zakończył się rekordowym zwy­
cięstwem Ruchu w stosunku 12:1 (3:0).

Pierwsza porażka Warty 
na własnym boisku

Mecz w Poznaniu rozegrany między 
drużynami Warty poznańskiei i Pogoni 
zakończył się wynikiem 1:0 (1:0) dla Po­
goni.

AKS pokonał Warszawiankę 4:0.
W Warszawie rozegrany został mecz o 

mistrzostwo Ligi pomiędzy Warszawianką 
i AKS. Zwyciężył AKS 4:0 (0:0).

M-strz piłkarski Litwy remisuje
Na boisku Polonii w Warszawie odbył się 

w sobotę międzynarodowy mecz piłkarski po 
między mistrzem Litwy LGSF a stołeczną 
Polonią. Zawody przyniosły wynik nieroz­
strzygnięty 2:2 (0:0).

Gra była początkowo słaba z obu stron, 
przy czym niewielką przewagę miała Polo­
nia. Mimo wysiłków obu drużyn, do przer­
wy wynik był bezbramkowy.

Po przerwie do głosu dochodzą' Litwini, 
którzy w 14 minucie zdobywają prowadzenie 
przez Burzinskasa. Litwin minął wybiega­

jącego bramkarza i strzelił do pustej bram­
ki. W 20 minucie Jaskevicius zdobywa dru­
gi punkt dla drużyny litewskiej. Zanosi się 
na wysokie zwycięstwo gości. Tymczasem 
w końcowym okresie do głosu dochodzi Po­
lonia, która wyrównuje: w 25 minucie przez 
Stanczuka, a w 37 przez Kisielińskiego, któ 
ry dobił strzał Odrowąża.

Należy zaznaczyć, że Polonia wystąpiła 
w składzie osłabionym bez Straucha, Le­
wandowskiego, Nyca, Nawrota i Kuli.

walkoweru przez drużynę polską, zwrócił 
się równocześnie z gorącym apelem, aby 
Polska nie skorzystała z przysługujących 
jej uprawień wykorzystania walkoweru, ale 
zgodziła się na rozegranie spotkania.

Natychmiast po tej rozmowie, jeszcze w 
sobotę wieczorem, zwołane zostało posiedze­
nie zarządu P. Z. L. T„ na którym kapi­
tan drużyny polskiej postanowił, ze wzglę­
dów sportowych, nie obstawać przy żądaniu 
walkoweru i zgodzić się na rozegranie me­
czu w grze podwójnej, co zostało zaaprobo­
wane przez zarząd.

Zgodnie z tym postanowieniem w niedzie­
lę o godz. 15-tej rozegrane zostało spotkanie 
w grze podwójnej Henkel—Metaxa prze­
ciwko parze Baworowski—Hebda.

Wczoraj w grze podwójnej para polska 
Bawcrowski—Hebda uległa parze niemiec­
kiej Henkel—Metaxa w czterech setach 
5:7, 6:4, 6:2 i 6:2. Omówienie jutro.

Inne wyniki uzyskane w ramach tych 
zawodów były naogół przeciętne. Na uwa­
gę zasługuje wynik zawodnika śląskiego kia 
sy „B“ Voreitera, który w skoku o tyczce 
uzyskał wynik 3,20 m.

Kusociński przegrywa 
ze Staniszewskim a Noji ulega 

Soldanowl
W niedzielę odbył się dalszy ciąg zawo­

dów. Mimo niezbyt korzystnych warunków 
atmosferycznych zawody przyniosły szereg 
sensacyj.

W skoku o tyczce Morończyk niespodzie­
wanie przekroczył 4,10 m, osiągając w ten 
sposób najlepszy obecnie wynik w Europie 
W konkursie Morończyk uzyskał ’łabszy wy 
nik 3,90 m, podczas gdy Sznajder : Mucha 
uzyskali tylko 3,70 m.

Wielką niespodziankę przy iiósł również 
bieg na 2000 m, w którym Staniszewski dzię­
ki swojej taktyce zdołał pokonać znajdują­
cego się obecnie w świetnej formie Kusociń- 
skiego. Staniszewski uzyskał wspaniały 
czas 5:32,8, który to wynik jest tylko o 0,4 
sek gorszy od rekordu polskiego Kusociń- 
skiego. Czas Kusocińskiego wynosił 5:34 s 
Startujący w tym biegu Węgier Rathonyi 
nie odegrał żadnej roli, zajmując trzecie 
mieice w bardzo słabym czasie 6:00,6.

Dalszą sensację przyniósł bieg na 5 km, 
w którym Soldan pokonał zarówno No jego,

Unia 1:0
tytuł mistrza Pomorza, co zresztą'od daw­
na już było pewne.

Kotwica—AKS 4:0
W Gdyni miejscowa Kotwica rozegrała 

mecz z grudziądzkim AKS wygrywając w 
wysokim stosunku 4:0.

Ciszewski—Bałtyk 2:0
W Bydgoszczy gdyński Bałtyk uległ 

miejscowemu KS „Ciszewski" 2:0, do przer­
wy wynik był bezbramkowy.

WISŁA REMISUJE Z GARBARNIĄ.
Mecz ligowy Wisła — Garbarnia rozegra­

ny w Krakowie, zakończył się wynikiem re­
misowym 1:1 (1:1).

Po niedzielnych zawodach o mistrzo­
stwo ligi nastąpiły pewne przesunięcia je­
dynie na środkowych pozycjach.

gier pkt. st. hr.
1. Ruch 8 12:4 37:102 Wisła 7 10:4 17:12
3. Pogoń 7 9:5 16:13
4. Warta 7 8:6 19:10
5. Cracovia 7 8:6 10:16
6. AKS 7 7:7 17:12
7. Garbarnia 8 7:9 14:20
8. Warszaw. 6 4:8 11:17
9: Un.-Tour. 7 3:11 9:31

10. Polonia 6 2:10 8:16

warszawska Polonia

Staniszewski, Sznajder i Gierutto 
zaproszeni do Londynu

Angielski związek lekkoatletyczny' or­
ganizuje rok-rocznie wielkie międzynaro­
dowe zawody lekkoatletyczne. Na zawo­
dach tego rodzaju startowali w roku uh. 
Noji i Gierutto. W roku bież. Anglicy na­
desłali do PZLA zaproszenie na wzięcie u- 
dżiału w zawodach dla Staniszewskiego 
(1 mila), Sznajdra (tyczka) i Gierutty (ku­
la).

PIŁKARSKI MISTRZ LITWY WYGRAŁ 
Z REPREZENTACJĄ BRZEŚCIA.

Wczoraj odbył się w Brześciu wobec 5 
tys. widzów międzynarodowy mecz piłkar­
ski, pomiędzy mistrzem Litwy L. G. S. F., 
a reprezentacją Brześcia- Zwyciężyła dru­
żyna litewska w stosunku 7:1.

FANTASTYCZNY WYNIK W RZUCIE 
OSZCZEPEM.

Na zawodach lekkoatletycznych w Bor- 
ga, Fin Nikkanen uzyskał w rzucie oszcze­
pem fantastyczny wynik 74,67 m 

jak i Węgra Csaplara. W pierwszym okrą­
żeniu prowadzenie obejmuje Ńoji, mając za 
sobą Soldana, a na trzeciej pozycji Węgra 
Csaplara. Pomiędzy obu zawodnikami pol­
skimi dochodzi do walki, ale Soldan dyktuje 
ostrzejsze tempo, odrywa się od Nojego i 
pierwszy przerywa taśmę w czasie 15:17,7. 
Noji zajął drugie miejsce w czasie 15:18,6 
a Węgier Csaplar trzecie w czasie 15:18,9.

Niespodzianką zakończył się także bieg 
na 400 m. Węgier Vadas zrewanżował się 
Gąssowskiemu, zajmując pierwsze miejsce 
w stosunk. słabym czasie 52,5 podczas gdy 
Gąssowski uzyskał czas 52,7. Dalsze miejsca 
3) Kaszta (Pogoń) 53,3; 4) Danielak (Pogoń) 
53,6; 5) Dudek (Cra covia) 54,1.

W rzucie dyskiem sensacją była poraż­
ka Gierutty z Praskim z katowickiego Strzel 
ca. Praski uzyskał wynik 43,81 m, podczas 
gdy Gierutto osiągnął 43,22. Trzecim był 
Liszkowski z Pogoni 40,10.

W biegu na 100 m Węgier Gyenes zre­
wanżował się polskim sprinterom za poraż­
kę w Warszawie, zajmując pierwsze miejsce 
w czasie 10.9 przed Danowskim 11,1 i Du- 
neckim 11,3.

Na 110 m przez plotki zwyciężył Gierutto 
w czasie 16,1 przed Woźniczką (Stadion Cho­
rzów) 16,8.

W rzucie kulą Gierutto zapewnił sobie 
zwycięstwo różnicą 1 -centymetra. Gierutto 
uzyskał wynik 14,78, podczas gdy Praski o- 
siągnął 14.77.

Liga Morska I Kolonialna - to znamię 
Polski pracującej I walczącej

(Dokończenie ze strony 3-ciej)
naszych prawach do Bałtyku, o niezłomnej 
wienie, składające się z dwóch części. — 
W pierwszej części mówił porywająco o 
woli przeciwstawienia się każdej próbie na­
ruszenia naszego stanu posiadania, każde­
mu zamachowi na nasz obszar życiowy: w 
drugiej części mówca dal przegląd prac L. 
M. K. za okres dwuletni, nakreślając pro­
gram działania na najbliższą przyszłość.

Żołnierskie pełne siły wyrazu przemó­
wienie raz po raz porywało zebranych do 
oklasków i wznoszenia okrzyków, wyraża­
jących zdecydowaną postawę i uczucia Na­
rodu Polskiego.

Na tym zakończył się program pierwsze­
go dnia Zjazdu. *

W niedzielę, w drugim dniu Zjazdu od­
było się solenne nabożeństwo celebrowano 
przez ks. Biskupa Chełmińskiego i Morskie­
go Dr. Okoniewskiego na placu rewii nad 
Wisłą.

Podniosłego kazania ks. Biskupa wysłu­
chały tysiączne rzesze, po czym udano się 
do Hali Wystawowej, gdzie otwarcia prac 
Sekcji Młodzieżowej dokonał p. gen. Zaruski, 
przemawiając serdecznie do młodzieży.

Referat programowy wygłosił prezes Se­
kcji Młodzieżowej Okręgu Pom. L. M. K. 
prof. Eckmann, a chór uczniów Szkoły Pow­
szechnej nr 1, w strojach marynarskich wy­
konał pod batutą p. Gumowskiego, Hymn 
Bałtyku. Wystawa przedstawia się okazale, 
toteż wzbudziła żywe zainteresowanie u 
zwiedzających ją osób.

Następnie uformował się barwny koro­
wód ze sztandarami różnych organizacyj 
społecznych, poprzedzany dwiema orkiestra­
mi, oraz okolicznościowymi transparentami. 
Malowniczy ten pochód, w którym wyróżnia­
ły się oryginalnością stroju wojska kolonial­
ne, wzbudzał wielki entuzjazm.

Wielotysięczne tłumy i pochód zatrzymał 
się przed gmachem Ratusza, gdzie w pięk­
nych słowach powitał wszystkich gospodarz 
miasta prezydent Raszeja.

Po przerwie obiadowej odbyło się w Dwo­
rze Artusa II plenarne posiedzenie.

Pracowite dwa dni Zjazdu Ligi Morskiej 
i Kolonialnej dowiodły, że idea morska w 
Polsce zyskuje na powszechności, a entuz-i 
jazm pracy, wola i energia ugruntują potęgę 
Polski również i na morzu. (1. s.)
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Jutro wtorek 
Dezyderego maja

Dziś poniedziałek
Julii, Heleny A Z maja

Tylko Polsce Gdańsk zawdzięcza swój rozwój
Niezwykle interesujący referat prezesa Marchlewskiego

WAŻNE TELEFONY
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16. 

telefon 06.
•— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki), Jagiellońska 5. tel. 2700
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te­

lefon 2600.
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 

telefon 2615 i 2616.

DYŻURY APTEK
— Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­

dźwiedzia 11, tel. 3050.
— Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 

48, tel. 3301.

PROGRAM KIN!
KRISTAL: „Dama z Malakki".
BAŁTYK: „Władczyni dżungli".
KAPITOL: „Skłamałam". K 
'APOLLO: „Walka o szczęście".
MARYSIEŃKA: „Mała miss Brodway".
NOTATKI KRONIKARZA

— O kwatery na zjazd śpiewaków. Jak 
więc w Zielone Świątki, odbędzie się w 
już donosiliśmy, w dniach 28 i 29 maja, a 
Bydgoszczy wielki zjazd śpiewaków okrę­
gu pomorskiego, na który przybędzie 
przeszło 3.000 osób z różnych stron Polski. 
Za naszym pośrednictwem zwraca się pre­
zes okręgowy p. dr. Chojnacki do obywa­
telstwa bydgoskiego z prośbą o udzielenie 
bezpłatnych kwater dla gości we wspo­
mnianych dniach. Zgłoszenia przyjmuje p. 
dr. Chojnacki, lekarz-okulista przy 
Gdańskiej 35, m. 5.

— Czeladź fryzjerska na FON. Na 
braniu czeledź fryzjerska samorzutnie 

się w miarę swej 
Obrony Narodowej. 
Fryzjerskiej wzywa 
kolegów zorganizo-

ul.

ze- 
u-

chwaliła opodatkować 
możności na Fundusz 
Towarzystwo Czeladzi 
wszystkie koleżanki i 
wanych i niezorgenizowanych do spełnie­
nia obywatelskiego obowiązku wobec Oj­
czyzny przez deklarowanie sum na ręce 
kolegi Kursora.

— Nabożeństwo żałobne w Bydgoszczy. 
We wszystkich parafiach rzymsko-katolic­
kich w Bydgoszczy odbędą się we wtorek, 
dnia 23 bm. nabożeństwa żałobne za spo­
kój duszy śp. ks. biskupa Laubitza, i to: 
o godzinie 8 min. 30 wigilie, o 9-tej msza 
św. i kondukt. Uprasza się tłumny udział 
wiernych i całego polskiego społeczeństwa.

— Z okazji imienin swej przewodni­
czącej p. starościny Heleny Suskiej ofia­
rowali członkowie Koła Rodziny Urzędni­
czej przy Starostwie w Bydgoszczy, w 
miejsce kwiatów kwotę zł 65 — na Fun­
dusz Obrony Narodowej.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
Dziś w poniedziałek, 22-go o godz. 20-tej 

jeden gościnny występ polskiego baletu 
„Parnella" w kompletnie nowym klasycz­
nym repertuarze. W programie „Fantazja 
Polska" — Paderewskiego, „Etiuda rewo­
lucyjna" — Schuberta, „II Rapsodia" — 
Liszta, „Freski egipskie" — Luigini, „Ko­
cha nie kocha". „Zaproszenie do walca" — 
(Webera i wiele innych.

Wykonawcami są: Danuta Dymiszkie- 
wicz, Irena Zembrzuska, Feliks Parnell, 
Tadeusz Woliński, Kazimierz Maciasz­
czyk.

Po raz pierwszy w Polsce została zasto­
sowana do baletu muzyka symfoniczna 
reprodukowana aparaturą dźwiękową. No­
we oryginalne kostiumy. Bilety w cenie 
od zł i do 4.40 do nabycia w kasie teatru. 
Zniżki i passe-partout premierowe niewa­
żne. ________

Kurs gotowania w kotłach
Przysposobienie Wojskowe Kobiet do 

OK zawiadamia wszystkie zrzeszone orga­
nizacje, że w związku z Tygodniem propa­
gandy PWK do OK urządza Związek Pań 
Domu pokaz jednopotrawowego masowego 
gotowania w kotłach wojskowych przy 
współudziale wojska, który odbędzie się dn. 
25 bm. o godz. 16 na ul. Północnej. Dojazd 
ul. Gdańską autobusem. Uprasza się wszyst­
kie członkinie zrzeszonych organizacyj o 
gremialne przybycie.

Jednocześnie podaje się do wiadomości, 
że dnia 26 w piątek odbędzie się od godz. 17 
do 19 w Związku Pań Domu, Jagiellońska 
12 pokaz opakowania żywności na wypadek 
wojny.

Piątkowy referat b. posła Tadeusza Mar­
chlewskiego prezesa Związku Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu wywołał niezwykłe 
zainteresowanie.

W dużej, sali Resursy Kupieckiej zgro­
madziło się około 500 słuchaczy, reprezentu­
jących wszystkie sfery naszego miasta. Na 
wstępie p. prezes Cylkowski powitał p. sta­
rostę Suskiego, p. radcę Menela, dyrektora

Cieślińskiego i innych. Po czym zabrał głos 
prezes Marchlewski.

W blisko godzinnym referacie pt. „Zyski 
W. M. Gdańska w 20 letnim bilansie gospo­
darczym Polski" przedstawił stosunki Pol- 
sko-Gdańskie tak polityczne jak i gospodar­
cze, a zwłaszcza te ostatnie od chwili ich 
zaistnienia.

Wykazał, iż Gdańsk był silny i bogaty

Zaopatrzenie w maski przeciwgazowe
Na liczne zapytania wyjaśnia się, że wła­

ściciele domów mieszkalnych (bloków) za­
mawiają maski przeciwgazowe dla perso­
nelu organów obrony • przeciwlotniczej do­
mów (bloków) bezpośrednio w zarządzie Po­
morskiego Okręgu Wojewódzkiego LOPP w 
Toruniu (Ośrodek Propagandy i Sprzedaży 
LOPP) wpłacając jednocześnie do jego ka­
sy tytułem zaliczki po 7 zł od każdej zamó­
wionej maski.

Konkursowe strzelanie do rzutków i rogacza
Bydgoskiego Towarzystwa Łowieckiego I Bydgoskiej Rady 

Łowieckiej
W dniu Wniebowstąpienia Pańskiego, 

Bydgoskie Towarzystwo Łowieckie urządzi­
ło na strzelnicy własnej swe doroczne kon­
kursowe strzelanie do rzutków i rogacza 
W strzelaniu kulą strzelano 103 serii po 3 
strzały, do rzutków 73 serii po 20 rzutków.

W strzelaniu kulą do rogacza na 100 
metrów — bez lunety — zdobyli na 30 punk­
tów możliwych:

1 miejsce: Nasiadek Florian — 28 pkt. — 
nagroda odstrzał rogacza; 2 miejsce dr Sie­
miątkowski — 27 pkt. — kordelas: 3 miejsce 
mjr. Chmielewski — 27 pkt — odstrzał lisa 
— nagrody ufundowane przez B. T. 4 miej­
sce Rekowski — 26 pkt. — 100 naboi — 
ufund. Państw. Wytw. Prochów w Pion­
kach. 5 miejsce Niewitecki — 25 pkt. — pod­
ręcznik „Łowiska Pomorskie".

w
I.
1)

strzelaniu do rzutków zdobyli na 20 
rzutków.

W klasie A:
leśniczy Olejniczak — 20 trafionych na 

20 strzałów — nagroda, puchar wędrowny, 
ufundowany przez inż. Szymańskiego i fu­
terał skórzany ufundowany przez p. staro­
stę Suskiego;

2) leśniczy Kolańczyk — 20 trafionych 
na 21 strzałów — nagroda manierka obita 
skórą (ufund. Pom. Woj. Rada Łow.):

3) Kędziorski Leon — 19 trafionych na 22 
strzałów — 200 naboi (fund. Państw. Wyt­
wórnia Prochu w Pionkach);

4) Andrzej Soboczyński (juń.) — 18 tra­
fionych na 21 strzałów — egz. „Łowiska Po­
morskie";

5) Henryk Weynerowski — 18 trafionych

X Włocławka

Wielka manifestacja uczuć patriotycznych 
mieszkańców Rypina i okolicy na zebraniu OZN

Staraniem Zarządu Obwodowego O. Z. N. 
odbyło się w Rypinie, przy udziale około 700 
członków i sympatyków Obozu zebranie in­
formacyjne, . gospodarczo-polityczne, na któ­
rym poruszono szereg zagadnień, związa­
nych z programem gospodarczym oraz sy­
tuacją polityczną i międzynarodową Polski.

Ze szczególnym zainteresowaniem wysłu­
chali zebrani przemówień dotyczących sto­
sunków polsko-niemieckich, żywo manife­
stując na rzecz Armii i podkreślając goto­
wość do wystąpienia zbrojnie jeśli tego zaj­
dzie potrzeba.

W wyniku obrad zebrani uchwalili jedno­
głośnie następującą rezolucję:

Zgromadzeni w dniu 18 maja br. na ze­
braniu informacyjnym O. Z. N. mieszkań­
cy Rypina i okolicy — w doniosłej chwili 
rozgrywających się wypadków międzynaro­
dowych — łączą się z całym narodem Pol­
skim w najgłębszym zaufaniu do władz 
Rzeczypospolitej Polskiej — gotowi w każ­
dej chwili stanąć na wezwanie, gdy zajdzie 
potrzeba poskromić zakusy Niemców.

Ofiarujmy Polsce swoje siły i pomysły
Apel do miejscowych wynalazców

Wojna współczesna to nade wszystko woj­
na techniki, maszyn i wynalazków. Gdy 
wszystko dziś mobilizuje się do obrony, po­
winni i wynalazcy być w pogotowiu. Ofia­
rujmy w potrzebie swoje siły i pomysły o- 
bronne, choćby i niedojrzale — pro patria 
et publico bono.

Jest jeszcze dużo do zrobienia, a zwłasz­
cza w zakresie ratownictwa na lądzie, mo­
rzu i w powdetrzu. Niewyczerpane są też 
możliwości wynalazcze. Inwencja polska nie 
gorsza od cudzej i nie święci garnki lepią.

Kwoty te należy wpłacać na konto czeko­
we LOPP — Ośrodek Propagandy i Skład­
nica Toruń Nr PKO 202.927.

I.udność nie pełniąca żadnej funkcji w 
organizacji oplg może być zaopatrzona w 
maski przeciwgazowe analogicznie jak or­
gana służb oplg domów (bloków) lub w ma­
seczki prowizoryczne. Maseczki prowizory­
czne są do nabycia w LOPP przy ul. Dłu­
giej 52 tel. 36-70.

na 23 strzałów —- egz. „Łowiska Pomorskie".
11. W klasie B:
1) Preiss — 19 trafionych na 22 strzałów 

— nagroda p. prezydenta Barciszewskiego, 
papierośnica srebrna;

2) mec. Szeszycki — 19 trafionych na 24 
śt.załów 200 naboi śrutowych — nagroda 
Państw. Wytwórni Prochu w Pionkach:

3) Kudła — 18 trafionych na 26 strzałów 
— komplet dla wyżła — nagroda firmy 
„Hubertus";

4) gen. Grzmot-Skotnicki — 16 trafio­
nych na 23 strzałów — egz. „Łowiska Po­
morskie";

5) Bautz — 15 trafionych na 20 strzałów 
— egz. „Łowiska Pomorskie".

Po ukończeniu strzelania prezes B. T. Ł. 
radca Mencel, ogłosił wyniki strzelań. po­
dziękował fundatorom, władzom, p. staro­
ście, p. generałowi, p. prezydentowi. Komi­
sji imprezowej, sędziom, prasie za poparcie 
i propagowanie etyki myśliwskiej, wszyst­
kim goścom i członkom za udział w impre- 
zie i wręczył następnie nagrody, przy czym 
poprosił łowczego Rady Łowieckiej p. Wo­
dzińskiego z Kusowa. o wręczenie nagród 
ufundowanych przez Pomorską Wojew. Ra­
dę Łowiecką P. Z. Ł.

W końcu prezes radca Mencel zaapelował 
do zdobywców pierwszych nagród w strze­
laniu do rzutków, by wzięli udział w ogól­
nopolskich zawodach do rzutków, które u- 
rządza Państw. Wytwórnia Prochu w Pion­
kach, w dniach 27, 28 i 29 maja br. obiecu­
jąc im udzielenie z ramienia B. T. Ł. no-

I mocy j zamknął strzelanie "hasłem myśliw­
skim.

Zebrani stwierdzają, że wchodząc w skład 
Wielkiego Pomorza stanowią zwartą i zaw­
sze gotową straż granic morskich Rzeczy­
pospolitej. Wszelkie wystąpienia Niemców 
przeciwko Narodowości polskiej w Niem­
czech znaleźć muszą odwet w stosunku do 
mniejszości niemieckiej w Polsce. Odwiecz­
nie Polski Gdańsk — jako wrota morskie 
Polskiego Bałtyku musi na zawsze stano­
wić nierozerwalną część Rzeczypospolitej.

Następnie zebrani uchwalili wysłanie de­
peszy do Przewodniczącego Obozu Zjedno- 
czer a Narodowego następującej treści:

Gen. Skwar czy ński — Warszawa.
Członkowie i sympatycy O. Z. N. pow. ry­

pińskiego zgromadzeni w dniu 18 maja br- 
w liczbie 700 osób wyrażają Ci Panie Gene­
rale całkowite zaufanie i przyrzekają wier­
nie stać przy idei Zjednoczenia Narodowe­
go. Zebraniu przewodniczył p. sen. Budza- 
nowski Józef, z ramienia Okręgu Pom. o- 
becny był - ,n*. Jacyna.

Mamy już poparcie Ministerstwa Przemy­
słu i inz (Instytut doświadczalny w War­
szawie), niemniej przydałyby się jeszcze kół­
ka sił miejscowych. A jest nas tu garstka 
amatorów na początek.

Prosimy zatem sympatyków tej inicjaty­
wy o akces do listy i „Konfederacji" (Biuro 
bud. inż. Z. Majewskiego, ul. Kościuszki nr 
7, m. 2 od 11 do 3 po poł.). Tamże udzielam 
chętnie porad technicznych i patentowych 
z formalną gwarancją dyskrecji na życze­
nie. Inż. Z. Majewski. 

jedynie w tych czasach, gdy całkowicie na­
leżał do Polski, bądź też był z nią ściśle 
związany. Okresy natomiast, gdy stosunek 
ten się rozluźniał, względnie ustawał, 
Gdańsk upadał. Należąc do Prus port gdań­
ski z roku na rok tracił na obrotach i zna­
czeniu. Okres ponownej świetności rozpo­
czął się dopiero z chwilą przyłączenia Wol­
nego Miasta do polskiego obszaru celnego.

Na podstawie oficjalnych danych staty­
stycznych, prelegent wykazał, iż w okresie 
20-letnim wykorzystywania Gdańska jako 
portu przez Polskę dzięki poważnym inwe­
stycjom polskim i daleko idącej opiece rzą­
du, Gdańsk wysunął się na czoło portów 
bałtyckich. W 1913 roku obrót wynosił zale­
dwie 2,5 miliona ton, podczas gdy w roku 
1937 już 7,5 miliona ton.

Najlepszym dowodem pozytywnego usto­
sunkowania się Polski do Gdańska jest fakt 
przydzielenia temuż, w związku z regla­
mentacją przywozu, kilkakrotnie, a w nie­
których wypadkach nawet kilkunastokrot­
nie wyższych kontyngentów przywozowych 
niż Gdyni.

Wszelkie zatem głosy wrogiej nam pro­
pagandy o rzekomym upośledzeniu przez 
Polskę Gdańska, są bezpodstawne i przeczą­
ce rzeczywistości. W ostatnich 20 latach 
Gdańsk zarobił na Polsce około 2 miliardów 
złotych. Przyszłość Gdańska leży więc jedy‘ 
nie w ścisłych związkach z Polską, która 
mimo posiadania Gdyni nigdy nie zrezyg­
nuje z Gdańska, który niezbędny jest jako 
drugi port dla 35 milionowego pełnego sił 
żywotnych narodu. Wywody prelegenta ze­
brani nagrodzili gromkimi oklaskami.

Chłopiec pod kołami samochodu 
ciężarowego

W Bydgoszczy w czasie przechodzenia 
przez jezdnię wpadł pod koła wozu cięża­
rowego „Browaru Bydgoskiego" 8-letni Egon 
Stok (ul. Zygmunta Augusta 23). Skutki o- 
kazały się fatalne, gdyż chłopiec odniósł 
szereg bardzo poważnych obrażeń ciała. W 
stanie groźnym przewieziono go do szpitala 
miejskiego. Kto ponosi winę wypadku wy- 
każą dochodzenia policyjne.

Plac cyrkowy terenem pracy 
„doliniarzy** bydgoskich

W Bydgoszczy przy ul. Królowej Jadwigi 
na obszarze placu rozbił swe namioty, zna­
ny w Polsce cyrk Staniszewskich. Złodzie­
je kieszonkowi wykorzystując tłok, jaki pa­
nuje przy kasach cyrku, oraz przy miejscach- 
rozrywkowych dokonali szeregu kradzieży. 
Jedną z ofiar „doliniarzy" padł Roman Ró­
żański (Sieroca 15). któremu skradziono z 
kieszeni portmonetkę, zawierającą 53 zł. Po­
wiadomiona o występach złodziei policja, 
roztoczyła na placu cyrkowym baczną uwa­
gę na. podejrzane osoby.

Krwawy napad na przechodnia
W Bydgoszczy ul. Grunwaldzka była w 

nocy terenem zuchwałej napaści dokonanej 
przez kilku osobników, na wracającego do 
domu ślusarza Maksymiliana Pazderskiego 
zam. przy ulicy Ułańskiej 13. Sprawcy na­
paści rzucili się na Pazderskiego i dotkli­
wie go pobili jakimś tępym narzędziem. Gdy 
Pazderski padł nieprzytomny na ziemię, — 
wówczas napastnicy zbiegli. Pobitym zao­
piekowali się przechodnie, którzy zawezwali 
pogotowie ratunkowe. Przyczyną napaści 
były prawdopodobnie porachunki osobiste. 
Dochodzenia w toku.

Handlowała fałszywym masłem
Przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy za­

siadła na ławie oskarżonych 27-letnia An­
na Obarska (ul. Chorwacka 93 za sprzeda­
wanie fałszowanego masła. Została ona przy 
trzymna na gorącym uczynku sprzedaży fal 
syfikatu w hali tirgowej.

Jak badania wykazały, sprzedawane 
przez nią masło zawierało 32 proc. wedy. 
Po przeprowadzonej rozprawie Sąd skazał 
ją na 6 tygodni ł?< z względnego więzienia.

Maseczki węglowe i tampony
Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP po­

daje do wiadomości, iż maseczki węglowe 
i tampony można nabywać w Obwodzie 
Miejskim LOPP, ul. Długa 52.

Cena maseczki węglowej wynosi — 2.30, 
tamponu — 1.50, płynu do nasycania tam­
ponu 0.65 zł.

Sekretariat Obwodu Miejskiego LOPP 
jest czynny, o godz. od 8—13-tej i od 17—19.
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— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ'* w Inowrocławiu mieści się 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr., 
tel. 198. Godziny urzędowania od 10—14 
i 16—19.

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą­
cym tygodniu apteka „pod Orłem11 — Ry­
nek.

— Nocny dyżur lekarski pełni z ponie­
działku na wtorek, dr Woyciechowski — ul. 
Solankowa, z wtorku na środę dr Kubiak, 
ul. Król. Jadwigi, z środy na czwartek, dr 
Mierosławski, ul. Solankowa.

— Karetka Pogotowia PCK. — teł. 276.
— Telefon postoju antodorożek nr. 591.
— Telefon Straży Pożarnej nr. 618.
— Komisariat PP. — ul. Gen. Pierackie- 

,’o 6., tel. 534.
— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 

czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 17—19.

— Biblioteka Ogniska KPW, ul. Maga 
zynowa czynna w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 17—19.

REPERTUAR KIN
AS: „Maria Antonina". 
ŚWIT: „Gunga-Din". 
SŁONCE: „U kresu drogi". 
STYLOWY: „Słowiczek".

— Powiat inowrocławski walnie snelnil 
swój obowiązek subskrypcyjny. — Kwota 
subskrybowana przekracza jeden milion zł 
Ostateczne obliczenie wyniku subskrw— 
nego wykazuje, że powiat inowrocławski — 
bez miasta Inowrocławia — przekroczył je­
den milion złotych. Do tego walnego wyni­
ku przyczyniły się przede wszystkim cukro­
wnie, rolnictwo i świat pracy. Udział rol­
nictwa małej i większej własności, wynosi 
przeszło 400.000 zł.

Jest to rezultat, z którego rolnicy powia­
tu inowrocławskiego mogą być dumni. O ile 
chodzi o świat pracy, to i tutaj stwierdzić 
należy bardzo wysoką frekwencje. Świadczy 
to o doskonałym zrozumieniu potrzeb Pań­
stwa i poczuciu obywatelskim sfer pracu­
jących.

Ażeby przedstawić całkowity obraz kwot 
złożonych przez obywateli powiatu inowro­
cławskiego na dozbrojenie naszej armii, do­
liczyć należy ofiary złożone na FON. Cześć 
nfiar pochodzi bowiem od osób biednych, 
które nie były w możności subskrybować 
Pożyczki, inne zaś od subskrybentów, którzy 
przypadające na nich kwoty Pożyczki roz­
dzielili i jedną część subskrybowali na POP.. 
a drugą złożyli jako ofiary na FON. Kwota, 
jaka w okresie subskrypcyjnym od 5 kwiet­
nia do 6 maja 1939 r. wpłynęła do Komitetu 
Powiatowego FON. wynosi w gotówce 
36.996,96 zł i w papierach wartościowych 
9.183.29 zł.

Chełmno
— Z zebrania Mężczyzn Katolickich, 

tlnegdaj odbyło się miesięczne zebranie Ka­
tolickiego Stowarzyszenia Mężów przy u- 
dziale 105 członków. Naukę religijną wy­
głosił ks. dziekan Żynda. Referat n. t. ..Re­
fleksje na problemy wychowawcze z ency­
kliki papieskiej" wygłosił ks. prefekt Ko­
złowski. ”

Następnie omawiano sprawy bieżące, a 
mianowicie udział w Diecezjalnym Kongre­
sie. Eucharystycznym w Gdyni, który odbę­
dzie się w czasie od 29 czerwca do 1 lipca 
br., wycieczkę oddziału do Przechowa oraz 
sprawę zbiórki na kaplice połowę dla naszej 
Armii.

W środę, dnia 17 maja 1939 r. zmarł

]. E. Ks. Riskiip Antoni Laubilz
Sp. Ksiądz Biskup Laubitz był długoletnim proboszczem parafii inowroc­

ławskich, przy czrin jako członek korporacyi miejskich światłą swą radą oraz 
inic atywą poroży! wybitne zasługi dla nasze ro miasta.

W uznaniu tych zasług mianowany został śp. Ks. Biskup Laubitz najwyż- 
szym odznaczeniem, jakim miasto dysponuje, t. j. honorowym'obywatelstwem.

Pamięć.szlachetnej postaci Dostojnego Pasterza, nigdy w stolicy Kujaw 
nie wygaśnie, zaś owoee Jego działalności przetrwają wieki.

Rada Miejska Prezydent Miasta
Miasta Inowrocławia

Magistrat

Dnia 20 go maja 1939 r. zman długoletni członek cechu rzeźnicko-wedli- 
niarskiego ś. p.

Gracjan Kaszubowski
Mistrz rzeżnicko-wędliniarski 

przeżywszy lat 47 w którym straciliśmy gorliwego członka.
Starszy Cechu Rzeźnicko-Wędliniarskiego 

(—) Florian Pokora
wtorek, dnia 23 maja 1939 r o godz. 8.30 odbędze się nab żeństwo żałobne w kościele 

Krzyża przy ul. Chełmińskiej. Wyprowadzenie zwłok tego samego dnia o godz. 16,30 z domu 
żałoby przy ul. Brzeżnej 12

Lprasza sie wszystkich członków cecha o gremialne wzięcie udziału w nabożeństwie ża 
łobnym, jak również w pogrzebie. (5769

Grudziad? w maju 1939 r

3C79

Dalsze ofiary na F. 0. N.
W dniu 19 maja br. do Komunalnej Kasy 

Oszczędności Województwa Pomorskiego na 
rachunek Obywatelskiego Wojewódzkiego 
Komitetu Funduszu Obrony Narodowej w 
Toruniu, wpłacono ogółem na FON 1875,80 
zł, zaś w dniu 20 bm. 2760,60 zł oraz liczne 
ofiary w naturze jak: biżuterię, monety itp

W związku z licznie napływającymi zapy­
taniami, Obywatelski Wojewódzki Komitet 
Funduszu Obrony Narodowej w Toruniu, 
prosi, by wszelkie ofiary składane w gotów­
ce (papiery wart.) lyb w naturze w postaci 
szlachetnych metali jako to: bilon oraz przed 
mioty złote, srebrne i niklowe — składano 
do Powiatowych i Miejskich Komunalnych 
Kas Oszczędności na rachunki przelewowe 
poszczególnych Komitetów F. O. N. lub prze­
syłano bezpośrednio pod adresem Obywa­
telskiego Wojewódzkiego Komitetu Fundu­
szu Obrony Narodowej w Toruniu —- Szefo­
stwo Intendentury DOK, tel. 11-51, wew. 117. 
wewn. 117.

Przedmioty z bronzu, miedzi i mosiądzu 
w postaci naczyń kuchennych i innych, oraz 
łom żelazny — Obywatelski Wojewódzki Ko­
mitet F. O. N. prosi zbierać W poszczegól­
nych ośrodkach, gminach i powiatach, a na­
stępnie przekazywać w większych partiach 
do najbliższej jednostki wojskowej lub bez­
pośrednio przesyłać pod adresem: Składni­
ca Uzbrojenia Nr 8 w Toruniu, Plac św. Ja­
na Nr 3. z zaznaczeniem, że przedmioty te 
pochodzą ze zbiórki publicznej na rzecz Fun­
duszu Obrony Narodowej.

SwieCiC
— „Zbrojenia Polski na morzu". Zini- 

cjatywy miejscowego oddziału LMK przy­
był do Świecia p. komandor Kłossowski z 
Torunia, gdzie wygłosił w auli szkoły po­
wszechnej nr. 1 ciekawy i aktualny referat 
pt. „Zbrojenia Polski na morzu".

— Otwarcie sezonn wędkarskiego. Miej­
scowy klub sportowo - wędkarski dokonał 
otwarcia swego sezonu wędkowania. Naj­
lepszym wędkarzem okazał się p. Karlm-

W dniu 18 maja 1989 roku zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, w Szpitalu Miej* 
■Kim w Toruniu, opatrzony św. Sakramentami

JULIAN KOBYŁECKI
urzędnik Dyrekcji Kolejowe! — b. ppłk. 
Wojsk Polskich — Kawaler Orderu Vir- 
tuti-MIlltarl i Medalu Niepodległości,

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 2) bm 
o godz. 15-tei z Szpitala Miejskiego na Mo 
krem na Cmentarz Garnizonowy.

Cześć Jego pamięci! 3077

Naczelnik i współpracownicy 
B ura Finansowego D. O. K. P.

Toruń.

ski, drugie miejsce zajął p. Renkiełski, trze­
cie p. Bernard Zakrzewski (ś)

— Obchód „Dnia Matki". W święto Wnie­
bowstąpienia Pańskiego urządziło koło mło­
dzieżowe PCK przy Gimnazjum i Liceum 
poranek z okazji „Dnia Matki". Całość pro­
gramu wypełniły: zagajenie przez uczennicę 
Ulanowską. oraz występy muzyczne i wo­
kalne młodzieży gimnazjalnej i wreszcie ob­
darzenie przeszło 100 pań wiązankami kwia­
tów (ś)

— Zjazd gniazd sokolich okręgu XI. 
W dniu 4 czerwca br. urządzają władze o- 
kręgowe sokole okręgu XI. wycieczkę o- 
kręgową do Osia. W wycieczce wezmą u- 
dział wszystkie gniazda okręgu, (śl

— Po rekolekcjach dla kobiet. Staraniem 
miejscowego oddziału Kat. Stow. Kobiet 
odbyły się dla wszystkich kobiet parafii 
świeckiej trzydniowe nauki rekolekcyjne, 
k.óre wygłaszał jeden z o. Oblatów. Ko­
ściół poklasztorny był podczas każdej nau­
ki szczelnie wypełniony. W święto Wnie­
bowstąpienia Pańskiego nastąpiło zakończe­
nie mszą św. i przystąpieniem przez ko­
biety do wspólnej komunii św. (ś)

— Niemiec wybił Niemcowi okno. Ze­
garmistrzowi Schroederowi w Osiu wybito 
nocą szybę w oknie. Sprawcą był. jak sie o- 
kazało, Niemiec (ś>

Sukces O. Z. N.
w wyborach radnych gminnych w pow. 

chojnickim.
W powiecie chojnickim ukończone zos­

tały wybory radnych gminnych Na 8 gmin, 
wybory odbyły się tylko w 3 gminach, pod­
czas, gdy w 6 gminach złożono listy kompro 
misowe. Wybrano 132 radnych, w tym 5 
przedstawicieli mniejszości niemieckiej, co 
stanowi wielki sukces myśli polskiej.

Radni — Niemcy weszli do rady Chojni- 
ce-wieś. obejmującej t. zw. Koszhajderię.

Ogólny wynik przedstawia się następu­
jąco:

OZN i ugrupowania prorządowe — 67, 
Stronnictwo Narodowe 40, Stronnictwo Pra­
cy 5, Stronnictwo Ludowe 2, PPS 1, Bezpar­
tyjni 12, Niemcy 5.

Frekwencja wyborcza wynosiła przecięt­
nie 92 proc. Wybory odbyły się spokojnie, 
stosownie do powagi chwili.

Sygnatura: Km. 83/39 11333
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Radziejowie Kuj. 

Edward Surmacewicz, mający swą kancelarię w 
Radziejowie Kuj., ul. Objezdna Nr. 35 na podsta­
wie art 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 30 maja 1939 r. o godz. 7 w Bieganowie 
gm. Radziejów odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, należących do Stefana Wilde, składających 
się z 200 kwintali żyta i 3-ch tuczników, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 2940.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 19 maja 1939 r.
Komornik: (—) E. Surmacewicz

RATUJCIE WŁOSYI

Mag Nr. 1 
us«’’,7a łupież, wypada* 

nie włosów, sess 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

Wielki wybór Najtaniej w firmie:

M. SIECKMANN
w (a Ac Aniela Frelnin^ 

?687 Toruń, ul. Szczytna 4.

Sygnatura: Km. 120/39 11334
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Radziejowie Kuj. 

Edward Surmacewicz, mający kancelarię w Ra­
dziejowie, ul. Objezdna Nr. 35 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 27 maja 1939 r. o godz. 15 w Ziemięcinie gm. 
Boguszyce odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, należących do Józefa i ’Józefy małż. Wojcie­
chowskich, składających się z żyta 30 kw., tuczni­
ków 2-ch, jałówki. 2-ch cielaków i źrebaka, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 878.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 19 maja 1939 r.
Komornik: (—) E. Surmacewicz

Zlec. 1154/U. S. (11341
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

W myśl § 83 rozporządzeń a Rady Ministrów 
z dnia 25. 6. 1932 r. n postępowaniu egzekucymytn 
władz sKarbowych (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 5:0), 
podaje się do ogólnej wiadomości, ze dnia 27 maja 
1939 r. o godz. 11-tej w lokalu p. Laskowskiego 
Franciszka w Chodczu. celem uregulowania należ­
ności Urzędu Skarbowego w Włocławku, odbędzie 
się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych rucho­
mości: Radioaparat 4-lampowy m. .Pnilins* 1 sztuka 
zt 140.—, 1 kredens dębowy oszklony zł 40.— , 1 szafa 
do ubrań dębowa trzydrzwiowa zł 80.—. 20 m3 żyta 
zł 260.—, 10 m8 pszenicy zł 20L—, 10 ms jęczmienia 
zł 170.—, 2< 00 kg mąki żytniej zł 410.

W razie nie dojścia do skutku l'cytao<i nastąpi 
zwózka zajętych ruchomości do magazynu

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 27. 5. 
1939 r. od godz. 11-tej w lokalu p. Laskowskiego 
Franciszka w Chodczu.

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
(—) podpis nieczytelny.

Sygnatura: Km. 248/39 11338
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Czersku, Maksy­

milian Kwiatkowski, mająey kancelarię w Czer­
sku przy ul. Batorego 9 na podstawie art. 602 K 
P C. podaie do publicznej wiadomości, że dnia 
25 maja 1839 r. o godz. 10 przed południem odbę­
dzie się u Teofila Brzezińskiego w Czersku, przy 
ulicy Kościuszki 1-sza licytacja ruchomości, skła­
dających się z 100 krzeseł salowych. 45 krzeseł 
żelaznych, 13 stołów żelaznych. 5 stołów długich, 
38 stołów zwykłych. 14 ław. 1 fortepian. 1 bi­
lard francuski. 1 bufet i 1 tombank oraz 5 kanap 
oszacowane na łączną sumę 1.159.00 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Czersk, dnia 19 maja 1939 r.
f—I Kwiatkowski, Komornik,

wszeliriego rodzaju 
wykonuje szybko, 

czysto i gusto­
wnie - - - - -

Bu&auda 
(Robotnicza 
to Nocuniu.
Leqtonow 2f-

Sygnatura: Km. 257/38 11331
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Radziejowie 

Kuj. Edward Surmacewicz, mający kancelarię w 
Radziejowie Kuj., ul. Objezdna Nr. 35 na podsta­
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 27 maja 1939 r. o godz. 8 w Radzie­
jowie odbędzie się pierwsza licytacja ruchomo­
ści, należących do F-my Młyn Roln.-Handlowy 
K Poznański i inni, składających się z 100 wor­
ków maki pszennej 65%, oszacowanych na łącz­
ną sumę zł. 3000.

Ruchomości można oglądać w dniu IjQtacjJ 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 19 maja 1939 r.
Komornik: (—) E. Surmacewic*

Sygnatura: Km. 49/38 11332
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Radziejowie Kuj. 

Edward Surmacewicz, mający kancelarię w Ra­
dziejowie Kuj., ul. Objezdna Nr. 35 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 27 maja 1939 r. o godz. 11.30 w Wąsewie 
gm. Radziejów odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, należących do Marcelego Sujimjerskiego. 
składających się z 480 kw. pszenicy, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 13000.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 19 maja 1939 r.
Komornik: (—) E. Surmacewicz

PRZETARG
24 maja 1939 r. o godz. 10-tej sprzedają u spe- 

dytorą Kulwickiego w Toruniu, ul. Łazienna prze­
targiem przymusowym za gotówkę: Urządzenia 
sklepowe, lusterka, mydelniczki, kamienie i pa­
ski do ostrzenia brzytew, aparaty do golenia, 
portmonetki, papierośnice, portfele, różne fajki, 
rożne gilzy w paczkach, maszynki do papierosów, 
munsztuki. tytoniarki. ustniki do cygar, tabakier­
ki i dużo innvch przedmiotów.

(—) Duplicki, Komornik Sądu Grodzkiego.
11336

Trwałą 
ondulację 
po cenach

J zniżonych 
j poleca

Zakład 
FcyajersKi

ul. Bydgostta 58.

PRZETARG NR. 15 39.
Centralne Biuro Zaopatrzenia Materiałowego 

K P. w Warszawie, ul. Boi. Prusa 1 zwraca uwagę 
na ogłoszony w „Monitorze Polskim" Nr. 113 z 
dnia 17 maja r. b., przetarg ofertowy wyznaczony 
na dzień 2 czerwca 1939 r. godz. 11 na sprzedaż ło­
mu, starych obręczy, osi, kół. stali blach., szyn 
złomowych, żelaza kutego itp., znajdujących się w 
poszczególnych Dyrekcjach Okręgowych Kolei 
Państwowych.

11337

Fimm

KAPY 
W.Griinert
Toruń, Szeroka 32 

telef. 19-90.
_ __ 9483
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(Pensjonati „Pod Orłem" I
& CIECHOCINEK
g Telefon 133.

Najbliżej łazienek. Poleca pokoje słoneczne, yg?
Kuchnia smaczna i zdrowa, na żądanie^ 

dietetyczna. 9891

Malarskie
wałki, szablony, tapety 
farby, lakiery, towar pier­

wszorzędny poleca
Hurtownia

Jan Kapczyńskl Toruń, 
uL Szeroka 35. (2987
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gPensjonat

Orntuxti** |
Ciechocinek 9892 |

II
Jedwabie

Io I. Koni li. 
książki - różańce 
picbtrki • Ifiiti 
■tfaliki - łańcuszki 

mit ujtifczt • tkiłigi selihi 
i J. loilaklnlii

Toruń, Chełmińska 24 
telefon 1438, (3054

JADALNIE
sypialnie, gabinety,

poleca
T. Kasprowicz

Toruń, Prosta 5.

Bezpłatnie 
wywołujemy klisze i błony 

Hartownia 
Jan Kapczyńskl Toruń, 
3048) Szeroka 35

POPULARNE MOTOCYKLE 100 eon. 
krajowej produkcji

Telof. 11-77 Tttefc 12-77

przłmyIłowł ..PODKOWA1*
wyłąeane zastępstwo 7687

„OE-HA-tE" J. Enqllcht I S ka „

Ciechocinek 9892 = 
| naprzeciwko łazienek, nowocześnie ureądzo- E 
| ny, pokoje słoneczne. Kuchnia wykwintna, g 
g na Żądanie dietetyczna. Garaże. Telefon 399. jgna Żądanie dietetyczna. Garate. Telefon 299. jg

roedie won 
W.Grunert 
Toruń, Szeroka 32

talar. 19-00.
ł<8!

Dywany §
solidne i tanie

Bracia Tews
To uft, Mostowa S0.

Zgubiono
dziś 100.— zł, uL Gru­
dziądzka, między godz. 
12 a 13,30. Łaskawego zna­
lazcę proszę o zwrot. 
Zgłoszenia firma „Potow* 
Nowy Rynek 27. (3078M-niiiwiuiiiiiiiiiiiiJniiiiiiiiifiiiiiirniiiiiniimniwwnwmuminfuimuniimiiniiniiinmimmtnn*

HOME” 4
CIECHOCINEK

ft

pokoje komfortowe. Kuchnia wyborowa,

Molochrony 
naftalina, Środki przeciw 
robactwu, trucizna na 
szczury, skuteczne poleca 

Hurtownia 
Jan Kapczyńskl Toruń, 
ul. Szeroka 35. (2987

Dla inżyniera § 
mechanika, lub technologa 

posada nauczyciela przedmiotów zawodowych

wakuie od września r. bn wynagrodzenie 500.— zł.
Dyrekcja przyjmuje podania do dn. 1 czerwca rb.

:ćl

Pensjonat 9885

Drowej WielowiejskieJ 
CIECHOCINEK 

obok łazienek. — Pokoje wygodne z pleca­
mi. — Kuchnia wyborowa, dietetyczna. 

Ceny umiarkowane. TeL 144.

Uwaga 
nowożeńcy!

Najkorzystniejsze 
źródło eMsa^SwIs 
zakupu fil GD II 

tylko wprost 
2 fabrvki mebli 

Zenon Kowalewski
Toruń,

ul. Nowy Rynek 18, tel. 1352 
Przyjmuję wszelkie za­

mówienia. 253?

•MMMMMMMM

I PSS „Kościuszko” |
Ciechocinek

= naprzeciw cieplicy i łazienek
Ęg Wyposażony w nowoczesne urządzenia — — 

zapewnia swym gościom idealny pobyt. —
:s Telefon 134. 9893 Garaże. ==

Wszystkie przepisowe 
środki dezynfekcyjne, u- 
szczelniające do obrony 
przeciw-gazowei z bez­
płatnymi bardzo chętny­
mi fachowymi instrukcja­
mi poleca T. Rzymkowskl 
i Nowa-Drogeria, ul. Sze­
roka 43— Królowej Jadwi­
gi 2, składy apteczne.

(3046)

Zlecenie Nr. 608/VIII 11340
Wydział Powiatowy w Sępolnie Kraińskim (Po­

morze) ogłasza konkurs na stanowisko •
Dyrektora Szpitala Powiatowego 

w Więcborku
Kandydaci na to stanowisko winni dołączyć u- 

wierzytelnione odpisy następujących dokumentów:
1) metryka urodzenia
2) dowód obywatelstwa polskiego
3) świadectwo z poprzedniej pracy z wykazaniem 

5-letn. praktyki chirurgicznej, dokładnej zna­
jomości ginekologii i położnictwa oraz rent­
genologii

4) dyplom lekarski
5) dowód prawa wykonywania praktyki lekar­

skiej
6) własnoręcznie napisany życiorys.
7) świadectwo z ukończenia kursu o. p. 1. g.
Stanowisko dyrektora szpitala powiatowego 

Więcborku jest do objęcia z dniem 1. VII br.
Do stanowiska tego przywiązane są pobory VI 

grupy uposażenia dla pracowników samorządowych 
oraz dodatek za kierownictwo.

Oferty na powyższe stanowisko składać należy 
do 10. VI. br. na ręce Przewodniczącego Wydziału 
Powiatowego w Sępolnie Kr.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpo- 
wicdzi.

Sępolno Kraińskie, dnia 4. V. 1939 r.
Przewodniczący Wydz. Powiatowego

(—) Mgr. T. Borowski

W

PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT

„SIEKKIEWICZÓWKA"
Ciechocinek* Telefon 137.
Położony w ogrodzie. Centrum, blisko łazienek. 
Komfortowo urządzony, pokoje ogrzewane, z bie­
żącą wodą zimną i gorącą. Kuebnia wykwintna 

9900
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i CIECHOCINEK |
E 9888 R. Rożnowskiego

pod Oleandrami, uL Legionów 11. 3
egzystuje od 35 lat 3

E Poleca się Szan. Kuracjuszom i Publiczności.^-

’ Ciechocinek. Telefon 257 •
Blisko łazienek t parku sosnowego.

« Pokoje dnie słoneczne. 9896 »
] Kuchnia zdrowa, obfita z uwzględnieniem diety. 5

29
a 9

PENSJONAT 9877 0
„KONSTANCJA” |

Ciechocinek Telefon 273
Blisko łazienek, przy parka sosnowym. Pokoje w 
słoneczne z bieżąca wodą. Kuchnia dietetyczna 3 

wyborowa. Taras do leżakowania.

IpiekarniaI
A. Madaliński ii;! 

JiJ Ciechocinek, ul. Rynek 4, telefon 158. JiJ 
11 * Poleca codziennie świeże i smaczne pieczy wo.i [ s 
*i* Dostawa do zakładów i pensjonatów. 1 ,e 

IIIKMMWMMMOMWOWP

:WILLA „SAMOTNA
ini. Szołowskiej

I Ciechocinek. Telefon 155.
5 Najzdrowsza dzielnica, blisko łazienek—pokoje
5 wygodnie urządzone, duży ogród. — Willa 
j dla chrztści an. (9s98

„Wędllniarnia”
Eug. Priybylskiego

Ciechocinek
ul. Zdrojowa Nr. 1, (dom P. Z. Z.) 

poleca znane ze swej dobroci i smaku 
własne wyroby. 9

OGŁOSZENI At
wiersz milimetrowy na stronie 2-łamowej «••■••• 0,1.0 zł
w tekście na pierwsze) stronie .. ....«<•••• 1.00 zl
w tekście na drugie] 1 trzeciej stronie ■ •••«,*•• 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach...............  0,M zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru-

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25 procent 

drożej.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25 proc. zniżki.
Komunikaty 50 gr. za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 s zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny a cennikiem dla Polski, s tym jednak, te rachunki mogą 

 być regulowane w guldenach gdańskich.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Nr. V/38/1/39

na dzień 23 czerwca 1939 r.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To­

runiu (Wydział Zasobów) uprasza o złożenie ofert 
na dostawę:

4700 kg. Podkładek pod naśrubki w/g rys. P. 
N. G. - 602.

15000 kg. Naśrubek żelaznych w/g rys. P. N. G. 
924, A-62 i A 4—41 i 43,

35000 kg. Śrub żelaznych nieobrobionych ró­
żnych wymiarów i gatunków w/g rys. K.
T. P. 255 typ. 1, 2, 4, A 4—40 a typ. 2, 3. 4,

35001 setek Zatyczek żelaznych w/g rys. P. N. 
G. 472.

Nr. V/38/2/39
Narzędzia różne jak: szczypce, dłuta, grabie, 

łopaty, miotły, miarki, klucze, lutownice, noże, pi­
ły, oskardy, skrobaczki i inne razem około 110 po- 
zycji.

Oferty należy składać oddzielnie dla poszczegól­
nych przetargów w kopertach zalakowanych z po­
daniem Nr. przetargu i rodzaj materiału do go­
dziny 11-tej w wyżej wyszczególnionym terminie 
do skrzynki znajdującej się w holu gmachu Dy- 
rekcyjnego lub przesłać pocztą.

Na kopertach nie należy umieszczać ani imie­
nia i nazwiska, ani adresu firmy.

Ważność ofert zastrzega się do 1 sierpnia br. 
W ofercie należy podać sumy stałe w złotych, 
franko lub loko, opakowanie oraz termin dosta­
wy.

Specyfikacje z wyszczególnieniem poszczegól­
nych pozycji na żądanie wysyła Wydział Zasobów 
w Toruniu.

Otwarcie ofert odbędzie się o godzinie 11.00 w 
wyżej podanym terminie.

Do ofert należy dołączyć pokwitowanie kasy na 
złożone wadia w wysokości 5% wartości oferowa­
nych materiałów.

Oferty powinny być złożone zgodnie z tymcza­
sowymi przepisami szczegółowymi M. K. Z. 7 do 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 29 stycznia 
1937 r. o dostawach i robotach na rzecz Skarbu 
Państwa, które można nabywać w Dyrekcji Okrę­
gowej Kolei Państwowych w cenie 5.00 zł. za je­
den egzemplarz.

Bliższych informacji udziela Wydział Zasobów, 
pokój nr. 436 w Toruniu.

11335

Mn lift luft
PENSJONAT DLA CHRZEŚCIJAN

„GRAŻYNA”
Ciechocinek, Centrum. Poleca pokoje słoneczne, z balkonami — 
Kuchnia znana wyborowa, dostosowana do zleceń p. p. Lekarzy. 
Pod długoletnim zarządem Hanny i Janiny Tulczyńskfch

Pensjonat „ Jnuijanówka"
Drowej /I. łowickiej

CIECHOCINEK 
połoiony w centrum obok łazienek i cieplicy.

Pokoje słoneczne i wygodne. Kuchnia wyborowa dietetyczna. 
CENY UMIARKOWANE.

Restauracja przy Hotelu Milera w Ciechocinku 
Kawiarnia - Cukiernia • Dancing 
pod osobistym Kierownictwem Wacława Macie ewskiego 

W miesiącach maju i czerwcu na dancingach przy­
grywać będzie znany zespół orkiestry Grosyngera. 

W lipcu i sierpniu grać będzie znakomity zespół muzyczny 
znanych wirtuozów i kompozytorów 
A. Golda i J. Petersburskiego

Kuchnia świetnie prowadzona
Bufet doskonale zaopatrzony w świeże i smaczne zakąski, 
oraz najwyborowsze trunki krajowe ». zagraniczne.

Ceny przystępne. (9«84

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI z
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do- zł 

datkami książkowymi....................................8,10 miesięcznie
Z odbiorem w administracji z dodatk. książkowym! 2,90 „
Bez dodat. książkowych z doręczaniem przez pocztę 2,20 .
Z odbiorem.W administracji ,. • . . . 2,00 w

W rasie wypadków spowodowanych silą wyższą. Administracja nie 
odpowiada za dostarczenie pisma.

Redaktor naczelny: JAN DBZEWIECKT,

C W A G 11
Najmniejsze ogłoszenie drobne llezymy za 10 złów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedjme do 50 słów; powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesiona do dni 8-miu od daty ukazania się ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk i prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp. a o. odp. Czcionkami Drukarni Robotniczej, Sp. a ogr. odp. w Toruniu.
*<!»••» redakcji I administracji! Toruń, Rynek Steremiejaki 29. Telefony! Adm. 29-70. Sekr. red. 29-90. Nocny 29-91. Konto P. K. O. nr. 203-141.



PONIEDZIAŁEK, DNIA 22 MAJA 1939.

HflIlO, tu Polskie Radio I
PON’UDZIALEK, 22 MAJA 1939 r.

Program ogólnopolski.
6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla 

szkół: „Jędrek w ulu“ — obrazek słuchowi­
skowy. 11.20 P. Lacome: La feria — suita 
hiszpańska (płyty). 11,30 Audycja dla pobo­
rowych. 11,57 Śygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03 Audycja południowa. 
13.00 Audycja dla kupców i rzemieśl­

ników. 13,30 „Orkiestra Współczesna" — au­
dycja dla liceów. 15.00 Teatr Wyobraźni dla 
młodzieży p. t „Tajemniczy ogród" według 
powieści Burnetta. 15,30 Muzyka obiadowa 
(z Wilna). 16,00 Dziennik popołudniowy. 16.08 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 Kronika na­
ukowa: Nauki społeczne. 16,35 Koncert ka­
meralny. 17,10 Pierwsze wynalazki — poga-

anka. 17,25 „Pieśni Mazurów z Pojezierza 
Pruskiego" —■ audycja słowno - muzyczna. 
18.00 Transm. z uroczystości zakończenia 
roku szkolnego w akademickich domach 
fundacyjnych oraz z wręczenia armii kara­
binu maszynowego przez mieszkańców do­

mów akademickich. 18,20 Muzyka z płyt 
18,30 Audycja strzelecka. 1Ł.00 „Czynnik re- 
1-gijny w życiu żołnierza na froncie" — od­
czyt — wygł. ks. biskup połowy Józef Gawli­
na. 19,15 Koncert rozrywkowy (z Poznania). 
20,00 Audycja dla wsi. 20,15 Dalszy ciąg kon­
certu rozrywkowego z Poznania. 20,35 Au­
dycje informacyme. 21,00 Echa mocy 
i chwały". 21,20 Ludwik van Beethoven: IX. 
Symfonia. Transm. z Londynu. Wykonawcy: 
O.kiestra i chór pod dyr. Artura Toscaninie- 
go, oraz Isabel Baillie — sopran, Margaret 
Balfour — mezzosopran, Parrj Jones — te­
nor, Harold Williams — bas. 22.30 Nowości

literackie w oprać. Stanisława Adamczew­
skiego. 22,55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 23,05 
Wiadomości z Polski w języku francuskim.
ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU.

6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10.00 
Piosenka filmowa (płvty). 14,00 Wiadomości 

Pomorza. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Utwory fortepianowe w wyk. Heleny Stefa- 
niakówny. 18.25 Wiadomości sportowe z Po­
morza. 20,00 Śpiewa Chór Comedian Harmo­
nists (płyty). 22,45 Gra zespół B. T. M. (z Byd­
goszczy).
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graczom
Po wygranej w 3 dniu ciągnienia bież, klasy 4-tej

JTf 70.000
na Nr 140764

W 10 dniu ciągnienia znowu padła u nas 
wielka wygrana

JTf n.OOO
KOLEKTURA

„UŚMIECH FORTUNY"
CENTRALA

Lublin, Kapucyńska 3 
ODDZIAŁY

Bydgoszcz, Pomorska 1 - Toruń, Żeglarska 31

na Nr 132917
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• Eugeniusz! Bałuckiego

j Przygoda w Paryżu |
Powieść współczesna

—————————————
Wreszcie usłyszała lekkie pukanie. Odwróciła 

się i ujrzała Adama.
Zbliżył się i pocałował ją w rękę. Gdy się po­

chylił, buchnęło na nią zapachem mocnego alko­
holu. Zapalił papierosa i zaczął przechadzać się z 
kąta w kąt.

Obserwując jego niepewny chód, oczy, płoną­
ce niezdrowym ogniem i czerwone plamy, pokry­
wając czoło i policzki, pomyślała, że Soedorlund 
nuał słuszność — ten człowiek był dla niej napraw­
dę prawie obcy.
r.- Ta myśl wydała jej się tak dalece niegodziwa,

S S1^ gćlyby ktoś ją smagnął batem.
Morzeński nic nic widział, zdawało się, coś 

rozważał z natężeniem. Wypalił jeszcze jednego 
papierosa i zapytał:

— Namier sie ze mn<t lekkiego wina?
Potrząsnęła głową.
— W takim razie pozwól, że ja się napiię, bo 

mam okropne pragnienie.
r Nic nie odpowiedziała.

Zadzwonił i przez portiera zamówił flaszkę 
Sfina reńskiego.

Po kilku minutach, które minęły w zupełnym 
milczeniu, zjawił się kelner.

Adam nie wpuścił go do pokoju: stojąc na pro­
gu wetknął mu w dłoń pieniądze, wziął tacę, zam­
knął drzwi, nalał sobie szklankę wina, wychylił 
ją duszkiem i rzekł:

— Teraz porozmawiamy poważnie, Aniu. — 
Trzeba nasze stosunki uporządkować wreszcie. 
Mam do ciebie pełne zaufanie, wiem, że mnie nie 
zdradzisz i dlatego powiem całą prawdę, bo do tej 
pory ciągle kłamałem. Moje sława sprawią ci 
z pewnością wielki ból, ale znieś go cierpliwie... 
ta operacja jest konieczna dla nas obojga. Opo­
wiadałem ci, co czułem i robiłem w ciągu tych 
dwóch lat, ale w tym nie było odrobiny prawdy, 
dopiero teraz się dowiesz wszystkiego.

Podniosła dłoń. ,
— Nie trzeba. Jesteś podniecony...
— Chciałaś powiedzieć, pijany? — przerwał. 

O, nie! Może niezbyt twardo stoję na nogach, ale 
umysł mam trzeźwy, a pamięć jasną. Musisz mnie 
wysłuchać, bo druga taka sposobność już się nie 
nadarzy prawdopodobnie... Zacznę od tego, że ni­
gdy się nie rzucałem do morza z zamiarem popeł­
nienia samobójstwa. Raz wypadłem za burtę... 
przez własną nieostrożność, bo wtedy byłem rze­
czywiście pijany do nieprzytomności. — Napełnił 
szklankę, wypił. Nie spiesząc się zapalił papie­
rosa. -— I nigdy nie myślałem o tobie, Aniu, a tym 
bardziej do ciebie nie tęskniłem Poruszyła się w 
fotelu. Spostrzegł to i zawołał:

— Daję ci słowo honoru, że w tej chwili mó­
wię najczystszą prawdę. Głupio to brzmi w ustach 
przestępcy, mężczyzny, który się nie wstydzi, że 
jest, był i będzie na utrzymaniu kobiety. Jednak 
ty czujesz, Aniu, że w tych słowach nie ma ani 
krzty kłamstwa. ,

Aniela oniemiała z bólu i palącego wstydu.
— Nigdzie z tobą nie wyjadę — ciągnął Mo­

rzeński. Z różnych powodów, a przede wszystkim 
dlatego, że kocham Izę i bez niej nie wyobrażam 
sobie życia. Na jej prośbę z zimną krwią zastrze­
liłem Rowela...

Aniela jęknęła. Nie patrzyła na niego i nie 
widziała jak mieni się na twarzy.

— Tak! I nie żałuję tego, bo dwóch lat, któ­
rymi mnie Iza wynagrodziła, nie zamieniłbym na 
spokojne nieposzlakowane życie przy boku żadnej 
innej kobiety. Ty tego nie zrozumiesz, Aniu... chy­
ba pokochasz kiedykolwiek całą swoją istotą, każ­
dym tchnieniem, każdą cząstką ciała i jak ja, 
będziesz do wszystkiego zdolna. — Widzisz... na 
przykład, teraz już nie mogę wytrzymać bez alko­
holu i bez narkotyków, przy tobie... i przy każdej 
innej kobiecie zmarnowałbym się bardzo prędko, 
ale gdybym miał do wyboru te nałogi lub Izę, to 
bez namysłu podążyłbym za Izą choćby do same­
go piekła...

Urwał i odwrócił głowę. Przesunął dłonią po 
oczach, ocierając ukradkiem łzy.

Nagle rozległo się pukanie.
— Proszę! — powiedział głośno.
Po pokoju weszło dwóch mężczyzn.
Nie trzeba było zbytniej spostrzegawczości, by 

w nich rozpoznać agentów policji.
— Czy pan jest Adam Morzeński? — zapytał 

jeden z policjantów.
Aniela krzyknęła głucho.
Morzeński zbladł. Po chwili wyprostował się 

na krześle i stwierdził głosem, którv nawet nie 
drgnął:

— Tak'. ’
(Ciąg dalszy nastąpi.)


